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prasowem oełoszo * z. 1 "^porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maia 1927 r. o prawie
czasooismo n v Dz U. Rz. P Nr. 45 poz. 398 Lwowskie Starostwo Grodzkie zawiadamia, źe
> $ z k o ł a “  a r t\  Z/ enn Fudovvy« Nr. 202 z 5. IX. 1929 r. zostało zajęte z powodu artykułów pt. 1)
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czego Starostwo ty' Ułem 1 3l ” *** /■“ tfS ?*® *1® —  K * n j j .r s “  —  w całośc1 —  wskutek

— _ _lf! okie postąpi w myśl art. 74 cytowanego rozporządzenia.

Na posryrir strat w walce o prara hlasy pracującej, ztotylk:
lltogrMów * * k ću!t|ernikow 27 zł.; Pracownisy Dkr. Związku Kas chorych 77 zł.; Związek 
W* Lasków Cj fie ™l8 p*WW 20 fet; Związek kaflarzy 12 zł ; Jan Kappel 10 zł.; J. RzepKa 10 zł.; 
wozowni Z ?  w  ’ S ‘be] *zaak 5 zł i Fr- Iwaszek 5 z i  > Sskcja pa!aczy i robotników paro-

*  S t a n isław ow ie 10 zł.; Henryk Gross 5 zł.; OpaHński 5 z ł ; N J. 3 zł.

„Zbawienni pgt,
W ARSZAW A, 4. 9 (PA T 1 o c

srav ir r l ^  Z ° }aĆ konferencję przed 
W c, * 2. « 0 ° n'nctw parlamentarnych 
sta-t Vle prac budżetowych Izb u- 
njT  ° aowczych, a to celem uczyń ie- 
»en prac rzec^°wemi i racjonal- 
Mifl-' 5 unferencja, którą prezes Rady 
<£, 1! ()w ma zamiar zwołać, odbę- 
Bn s Sl  ̂ ukoło połowy, września. — 
w ci.o, a rniin uzależniony jes t o d p o - 
sza\Vv f e SZ- 1 h łstiJsk jego do W ar- 
bvT, v|, °'D 11 a konferencjach', od-

cl,cęć

ile ,, zaznaczamy, że oMwUSUsr
Aresztowania socjalistów

"  K ow nie.
WARSZAWA 4 ,

z Kowna Qunn<!’ "^esnia. (A W).
nt9 0 ‘, że ,’ b-urjera Cze;_:Wo-
lów trw.am w  p a'lia soc-a l-demo'kra-
" io osadzono J  ^  ci;®u- Ostał-
Wszystkim aro.?; I?2:le■n’,, 300 osób.
Ltnourccj zwmr-i;3 Pol°wy. Sucjal-
P^tyj zegnanjc m L  QO w SzHstkichy z prosbą , 3rotcs

prem{. ŚWitalsbiepo.
ko zv.oływany, a jpracc jego był}’ 
tamowane.

Dlatego tez, wydawanie opinji o 
rzekomych „nieracjonalnych1"' pracach 
Sejmu uważamy za oonajmniej nie
właściwe. (R ea .). 1

FosiBdzenie 0. K. A. F. F. S.
odbędzie się w p ią tek  6 -g e  brn. 
o godz. 7 w lecz, w  lokalu i»rzy 
ul. S jlistu sk iej 2 1  II  p.

I
U p rasza  się w szystkich to w a

rzyszy o niezaw odne i p u rk tu - 
alue przybycie,

W izyta PP&^donalda u B rian d a,

Alacdonald (we ŚTodkul w przejeździe do Gcnewg z swą córką izabclą 
złożnł wizytę Brinndowi w Pąn/ŻU
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I „pragmatyki" dla K olejarzy.
Ogłoszona jako rozporząuzenie ra

dy min. pragmatyka służbowa dla ko
lejarzy, zawierająca niejeden przepis 
przyzwoity, niweczy wszystko posta
nowieniami, które wydają pracownika 
w! ręce samowoli administracji 

W szęażie na śwjecie stałość stosun
ku1 służbowego, kończy się lylko, gdy 
wyrok sądowy lub dyscyplinarny o- 
rzcknie jego rozwiązanie.

W  tej pragmatyce jest zgoła ina
czej. _ _ ;

Mianowicie art. 122 powiada, żc 
\vładza ma prawo Wydalić każdego 
pracownika ze służby jeżeli w dwócii 
rocznych odstępach czasu otrzymał 
„niedostateczną** kwalifikację.

A ponieważ te kwalifikacje wydaje 
sama właciza bez żadnej właściwie 
kontroli: odpowiedzialności, -może w 
ten sposób wylecieć ze służby popro
sili1 każay, kto się niepodóba, bez 
względu na lata służby i czy jest eta
towym. i w .0$

Pisaliśm y już o art. 125 tych oso
bliwych przepisów, wedle krórcgo 
każdy pracownik stałodzienny przez 
lat 15, a etatoiwy przez lat 10 może 
być'zw olniony wedle Uznania władzy 
zwierzchnej i bez p od an ia  przyczyny  
za 3 mies. Wypowiedzeniem.

Ale i to. wyu'ało się autorom tych 
przepisowi zamało w art. następnym 
■126, powiedziano, że i po 15, wzglę
dnie po 10 latach może władza na- 
czelna“  (Min. Komunikacji) przenieść 
pracownika w stan nieczynny. A gdy

przez 6 mies. z tego stanu nie zosta
nie powołany do służby, zostaje zwol
niony.

Z tego wynika, że właściwie kole
jarz może zawsze wylecieć ze służ
by, chociaż nic popełnił niczego 
złego. J

Takiej psłałosci*' stosunku służ

bowego niezna chyba żaana pragma 
tyka świata, a z przdaWojennvch jedy- i 
nie w carskiej Rosji byt pracownika 
był tak zawieszony w oowietrzu. Po- 
nićważ sanacja moralna miała hyc 
tym kierunkiem politycznym, który' 
głównie walczył o uwolnienie Polsk 
z pod jarzma moskiewskiego, przetc 
wielce uziwnem się wydaje to nie 
wiolnicze naśladownictwo wzoruw ro 
syjsKich.

Wykradzenie 6 skrzyń z amunicją
BYDGOSZCZ, 4. września. (A W.).

Z koszar wojskowych w Stolnie pud 
Chełmnem wykradziono szesć skrzyń 
z amunicją. W  k ilka. godzin później 
znaleziono skradzioną amunicję w sto

gu siana, w pobljżu koszar wraz .ze 
Sprawcą kradzieży, szeregowcem Ste
fanikiem, Białorusinem. W tym samym 
czapie Okradziono z warty karabin. Ca
łą wartę aresztowlano

Mord na scenie teatralnej.
MOSKWA, 4. września. (A. W) —  

We wsi Muszkow, podczas przedsta
wienia dawanego przez teaTalną trupę 
sowpcką namordowano w sposób pod
stępny na scenie w obecności wielkiej 
liczby widzów1, kierownika miejscowej 
organizacji młodzieży komunistycznej, 
Piefrenkę. PjeTenko brał udział w 
przedstawieniu amatorskiemu i Według 
treści sztuk miał być zastrzelony. Je
den z przeciwników jego wyzyskał 
akcję dramatyczną cPa wykonania czy
nu w' rzeczywistości.

Według relacji prasy sowieckiej w|ro- 
gowje sowietów naeżący do wojsko
wej organizacji- konwewóluiągncj pó- 
trafili ślepy nabój, jaki znajdował się 
w rewblwcrze, z którego miał być nibu 
zabity P jetrenko,' zastąpić kulą ostrą. 
Partner Piefrenkj, strzelając, nie wie
dział, że ma w lufie rewolweru ospy ha 
boj. Domnjctnani sprawcy morde stwa 
zostali aresztowani i stanęli przed są- 
ue mwojennym.

CAMI.

m  K M
—  Czy lubi pan rozmaite ekscen- 

tryczności? —  spytał mnie pewnego 
ranka Pibrcow n, weso'y w laśdcel ho
telu nowojorskiego, w kio rym mieszka
łem.

—  Bardzo lubię, mister Pite clown.
—  W ięc pokażę panu pewien klub, 

który nawet w Nowym Jorku przewyż
sza oryginalnością wszelkie inne t. :-3py; 
organizacje.

—  Jaki klub?
—  Klub Clic -Cląc. O ile ypan ma 

ochotę, możemy jeszcze dziś wieczo
rem tam wskoczyć.

—  Z ochotą, drogi mister Pjter- 
clown.

*
—  Jak pan widzi, — rzekł Piter- 

cow n, gdy wjeczorem przekroczyliśmy 
próg klubu Clic-Clac, —  na pierwsze 
spojrzenie wszystka to nie tobi wcale 
niezwykłego wrażenia.

Dookoła długiego stołu siedzieli mło
dzi i starsi mężczyźni. Gracz, któ.y 
trzymał bank, rzekł w pewnej chwili 
z zupełnym spokojem:

—  Moi ipanowje, — w1 kasie jest 
15 policzków!

—  Banko! — krzyknął ktoś. Bankier 
odkrył kartę. G,racz przegrał.

—  W  kasie jest 50 policzków! — 
krzyczał bankier.

Nje pojmując, co się lu dzieje, chwy 
cjlem Pitcrclowna za ramię i zac:ągną- 
łem do kąta

—  Czy jesteśmy w do.mu warjatów, 
drogi Piterclownie?

—  Gdzie pan tu widzi warjatów ?' — 
odrzekł. —  Kto może tym ludziom za
bronić grać na policzki, miast na rtó- 
lary, o ile to ,m sprawia przyjemność

—  Więc grają oni rzeczywiście na 
policzki?

—  Tak. W  klubie Clic-Clac stawka 
składa się wylącznje z policzków. Ten, 
który wygrywa, ma ppawo przegrane
mu wymierzyć JwSz s.kie przeg-anc po
liczki

—  To znaczy, że po skończonej par- 
tji grepze wymierzają sobie nawzajem 
z zimnym uśmiechem, niezliczone ilości 
policzków? To pirzicież bydlęta.

—  Nje. Tyko neurastenicy. Ci biedni 
ludzie chcą się tylko rozerwać. To jesi 
przecież rzecz guslu. Pozałem ,/achnn- 
kj po części nie bywają zaia wtane 'cd- 
razu. Wygrany ma pjrawo przegranemu

wymprzyć policzek Inn gdzie mu się 
podoba, a dłużnik musi je przyjąć z ka- 
mjcnffym spokojem. Zdarzało się, że 
wierzyciele budzili swoich diużników w 
nocy, aty wymierzyć im wlygrane po
liczki Przypomina mi się pewna hi- 
storja, iktafla zdarzyła się niedawno te
mu. Zna pan zapewne Jima CorLfett, 
boksora? Jest to stały bywalec klubo. 
Nie ma on coprawda szczęścia do gry, 
ale nie jest złym graczem. Widziałem 
już, jak przegrał 120 policzków i na
wet rie  dr jnął. Talk, mój panie, 720 
policzkowi To jest dług. Jim nie rna 
delikatnych pohezków i dlalego mógł 
znieść dość dob;rze taki pech.

—  Z drugiej slrony należ atonij przy
puszcza ć, że Jim, jako wygrywający, 
musi fcyć postrachem przegranych po
liczków. Lecz n je ! Jim uro e rozdzielać 
razy pięściami, ale nie ma pojęcia o 
wymierzanju policzków1 Jego policzk' 
rie  są s'r?sznie,sze, od innych, wymie
rzanych przez wąllylch graczy. P ew bc 
go wieczoru, gdy Jim Ćorbett trzymał 
bank i akurat zawołał „dziewięć poi'* 
czków 'w kasie**, mały, szczupły' mło
dzieniec, który po raz pierwszy był 
klubie, zawołał: —  Banco! — Sorzy' 
jało mu szczęście. Jim przegrał 'Po 
ske ;czonej partii deljkalny młoćzemżC
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r=a
W ,,Pracowniku użyteczności pub- 

rm iej , wychodzącym w W arsza
wie, czytamy pod powyższym ty tu 
łem co następuje:

..Klasa pracująca potrzebuje nie-
Polski w

w a S s t a t u  p r a c y , g  j a k o  ż r ó a ł ,  żytfśhi 
D l a t e g o  j ą  f y W 0  i n t e r e s u j e  k a ż a y  

p i z e j a w  g o s p o d a r k i  j polityki wew- 
l e t r z n e j  i z a g i a n i c z n c i  k r a j u  D z i -  
>a] j e d n a k  n a s t a ł y  t a k j e  s t o s u n k i  w

e ZC kvszr stki«- P '3'iy, Qotvcza- 
st  mniejszych jntmcsów P oj-
k>, ku]e się za plecami -opinii nu-

W rezultacie tego

drożyzn a wzrasta z każdym  
'a ii ien ^ P f'-

ze I.DZloni życia robotnic/cno obm 
2a S,ę w zastraszajr. y,m tempie p ' 
m m c ipory l etn iej ioxu,e«'ry \VZrost 
bezrobocia metylkc całklw itege a e

f a h r y k a d i  n a  j<' St P °
d o m i a r  ż ł ^ g b  z o s t a ć  d / l c n n y m .  N a

bezrobotnych de f J 0 . Ula
jone, że na tn mi J QP'nia okro-
roboto™ , F ta u S iff i  f j S  ?«-
r - , „ Ł » ‘ » 'o  39

m  O s t a j e  b ez  „racy 
4 PW0Cto wstrzyinania r> ,-zy r z c .0 z 0 _

w ^icrzM  bo.KSe(roiwi 7 p o l i M d / I  
najtl ,.zalrzi)rni''9 ^ i e  do
2 (klubu ~  TZttkX 1 W!iSzedł

s n ^  ani 'P° te} grze, młodzieniec 
iąyi' ze swą narzeczoną na 

cz a ^ f2 dson> spotkał boksera. Gdy 
1 *h-ca panienka zauważipa Jima Cor 

^  zdołała stłumić okrzyku po-

LaC n';21' nie uwazasz, skarbie, — spą-
ma u rzcC'0ne! o-—  że ten mężczyzna n a wspaniałą pcB aw<>?

s w ^ r r y-^!°.dZii,Tlk’C S' Łjt:4t0 cd
9ro. ził drog, 1 Zd"

kam Uaum cb sz<?> że pana spoty- 
ciclem Czi tallf? ^  ęwfól̂ 5m wierzu-

0 iebn ć swV| f: broszę spokojnie
1 nf stawił policzek ° drze'kł bo'KSe-

51 ra w d z ić^ .,, W,t szybko,chcąc 
&iąia sie’ t e ' J  '  narzeczona -p.-zij- 
szy!-ko, r j z L  “enie' 'P°dniósł rękę i 
S  ośne policzK się dwa
S bl t ,

îẐ bSLiimbns " “ a™’1'"
-■ałaś, tak się postępuje!

r o z d r o ż u ,
nych już kredytów; budow-lanych.

Robotnicy buuowlam są rówmcż 
pozbaw leni prawa uo zasiłków dla 
bezrobotnych, ponieważ nie mają,; mo- 
żności przepracowani:1 czasu1, potrze
bnego ustawowo do otrzymania zasił
ków--. Łącznie z kryzysem budowla
nym wychodzi na jaw1 cala

t r a g e 4 ja  m ie sz k a n io w a  w P o l
s c e

Podług urzędowych danych wyno
si zaległość mieszkaniowa w mia
stach około pół tniljona izb, a przy
rost bierności wymaga rocznic dal
szych 70 tysięcy izb. Jeśli zważymy, 
że w r. 1928 wybudowano niespełna 
20 tys. izb, a w roku bjeżącym pra
wdę, że nic się nie buduje, to zro
zumiemy, że przeszło 300 tys. rodzin, 
przeważnie robotniczych, iest bez 
aaćhu1 nad gknyą, lub gnieździ się 
\V nieluazkićh warunkach. Fabrykan
ci, obszarnicy, instytucje bezkarnie

turnią ustaw y o S-mio godd. 
dniu  p ra -y

i o  urlopach, oraz przy każaej spo
sobności obniżają nędzne płace ro
botników; i (pracowników', zamiast 
wziąć ‘pod uwagę słuszne /ądania kla
sy pracującej, dotyczące choćby czę
ściowej poprawy bytu. Bez najm niej
szych skrupułów ogłasza się lokau
ty, mające do reszty zgnębić wye.ień- 
czone szeregi robotnicze, -podczas 
kiedy władze się temu widowisku bez. 
-czynnie przyglądają. Ustawa o zabez

pieczeniu na starość, mająca \v. pe
wniej mierze zabezpieczyć robotnika 
w czasie starości, została przez p. mi
nistra Prystora wycofana z Sejmu.

Lecznictwem robotników

zajm u ją  s ię  kom isarze,
którzy nie umieją zarządzać Kasami 
-chorych.

Robotnik i urzędnik przymiera 
głodem, a na polityce mskidi \ łac 
i ‘wysokich cen produktów kapitali
ści zarobili ouże miljony złotycn.

C en a zboża  je s t  n iska, la cen a  
c h ieb a  \wysoka!

Niezdrowe zyski koncernów, bufe
tów i naz-mait}’ch fabrykantów1, oraz 
obszarnictwa umożliwia brak kontro 
li publicznej nau pr-odukcją, klórej 
bezskutecznie się domagamy.

Klasa -pracująca miast i wjsi z tro
ską spogląda na brak zaufania, ja 
kim ciarzą Polskę wjelkic demokracje 
Za-ćh-odu. gdyż rozumie, że ’p-oży:ziu 
nie mogą- nam udzielić W ęgry1, a tyl
ko państwa,, posiadające odpowied’- 
nie kapitały. W ewnątrz kraju1 jest 
uuży niepokój wśród narodu, gdyz 
nie wjadomo- co może przynieść juL 
tro. Demoralizacja życia społecznego 
i publicznego osiągnęła mebywałc 
rozmiary. Wszystko to razem spra
wia, że ludność pracująca na w s i i 
w miastach jest rozgoryczona ctb n a j
wyższego stopnia. A nic trzeba za
pominać, że byt Polski je s t  niero
zerwalnie sprzęgnięty z kiasą pracu
jącą.

Polska jest na rozdrożu. Czas na
wrócić z te j dir-agi!“

i iS tc ja a  Hawjra.

P o d p i s p a n i ^  u k ł a d u  w  H a d z e ,

dotyczącego opróżnienia btadrenji Na rycioje dr. Stresemann, nicmieod mi
nister s raw zagb. podpisuje dokument, na prawo stoi Henderson, angielski 
min. Bffaw  za jr., przed nim siedzi Jas par, belgijski prezjident minstrów i

przewodniczący komisji
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Wielka mowa tow. Nac Sanalda
w  Genewie.

GENEWA, 4. września. (Pat.). W iel
ki sezon polityczny, rozpoczął się ocze- 
kjwarem przemówieniem p.remje(ra an
gielskiego Map Donalda. Mówca iwszedł 
na trybunę przy przepełnionej sali i 
gak.rjach. Przemówienie Mac Donalda, 
utrzymane w pięknej formie, sppoWadza 
się do następującego oświadczenia:

Mac Donald wyraża przekonanie, że 
zagadnienie Ligi Narodów jest zagad
nieniem bezpieczeństwa, Przypominając 
zakończoną niedawno konferencję ha
ską, mówca wjyraza przypuszczenie, że 
osjągnięte tam pcrozu|m'en'a zostaną w 
ciągu ipąru tygodni przypieczętowane 
podpisami-

O Spirawje rozbrojenia za powiedział 
mówca (współpracę Wielkiej Brytanji ce 
lem ułatwienia zadań kom sji przygolo- 
wawlczej konferencji rozbrojeniowej.

Następnie Mac Donald1 zapowiedział 
projekt rewizji paktu Ligi Nar. od
nośnie d'o arl. 12 i 15. (Art. 12 mówi 
o obowiązkach członków Ligi w razie 
powstałego między nimi konfliktu, a 
art. 15 omawia tryb załatwiania kon
fliktów przez Radę i Zgromadzenie).

Następnje wspomniał o porozumieniu 
Anijljj z Egiptem i zapowiedział przy
stąpienie w* przyszłym roku Egiptu do 
Ligi Narodów-

Wreszcie mówiąc o spralwie mniej
szości nąrodowych oświadczył Mac Do
nald', że zagadnienie ranie szóści rozwią 
żuje sie dobrem współżyciem obywa
teli rożnych narodowości W1 swojem 
państwie.

Przechodząc do wypadkoW w Pale
stynie Mac Donald1 zaznaczył, że sa 
one poprostu zbrodnią polityczną, ni- 
czem więcej, przyczem zapowiedział 
przeprowadzenie ankiety w Palesty
nie. | i i' l

Omawiając zadania gospodarcze Li
gi Mac Donald zapowiedział przystą
pienie do wSze k ch spraW1 mających na 
celu zbliżenie gospodarcze narodów’.

Szczęśliwcy.
W ARSZAW A, 4. września. (A. W). 

„Przegląd Wieczorny" donosi, że ną 
los zakupiony1 wspólnie przez kilku ro
botników1 z Kolonówiki kolo Wielkich 
Strzelec (na G. Śląsku niemieckim) 
oadla główna Wygrana pruskiej lote-ji 
państw. >w> wysokości pól milj. mk 
Na otrzymaną telegraficznie od’ kolek
tora wiadomość o wlygranej szczęśli
wi posjad; cze losu urządzili sobie w'e- 
solą zabawę, w czasie której jeden z 
nich uległ zatruciu alkoholem. Po wy
pompowaniu żołądka został powijerzony 
opiece domowej. Robotnicy ci są w 
posiadaniu 1/4 losu, a dalsze części 
są również w rękach źle sytuowanych 
rodzin robotniczych z Zabrza.

Sala posiedzeń była przepełniona. —  
Mowy Mac Donalda wysłuchano w 
skupieniu zlekka tylko przerywając j 
oklaskami.

P r o je k t  z łą c z e n ia  paktu  
K ello g a  z p a k tem  Ligi Nar,

G EN EW A , 4. 9. (A W ,). W  kołach 
Ligi Nar. zainteresowanie wywołał 
świeżo wyłoniony projekt angielsko- 
belgijski w-/ sprawne złączenia p o e
tycznego paktu paryskiego K dloga z 
paktem Ligi Nar Idzie tuj głównie o 
złączenie polityczne i ideowe z pa
ktem paryskim paragrafowi trzynaste
go i czternastego paktu1 L. Nar. Pro
jekt jaki mu przedłożyła w tej spra
wie delegacja belgijska Briancf od
rzucił.

— O—

P rz e d  budow ą p a ła c u  L. Mar*
G EN EW A , 4. 9. (P . A. T .) . Biuro 

Zgromadzenia Ligi Narodów przygo
towało aokładny program uroczysto
ści, związanych z położeniem kamie
nia węgielnego pod budowę przy
szłego 'pałacu Ligi Narodówpg która 
to urocz.ystość odbędzie się w nad
chodzącą sobotę popołudniu.

OFIARA HARCÓW SZOFERSKICH.
KRAKÓW, 4. września. (AW). — 

Wczoraj w gmjnje Siedliska powiatu 
Grybów auto najechało na sicdmioV> 
nią Stanisławę Brończykównę. Broń- 
czyków na doznała pęknięcia czaszki i 
zmąrła .Samochód po wyeadku odje
chał szybko, tak iż n;e zdołano usla- 
ljć sprawcy. Dochodzenia w toku.

M OSKW A, -1. 9. (P A T .). W  ostal- 
niićli uniach dokonano vv Charbinie 
nowych masowych aresztowań w rm a 
obywateli sowieckich. W  ciągli1 ca
łego przejazau do Charbina wago
ny, w których znajdują się areszto
wani, są zamknięte. W ięźniowie da
remnie proszą o wodę. Tysiące dzieci

N OW Y JO R K , 4. 9. (PA T ). New 
York T im es" oonosi, iż komenddnt 
,,Z epp elina^  ar. Eckcner, który po
został w; Stanach Zjedli., podtzas gdy 
sterowiec udał się w drogę pow rotną 
do Niemiec, konferował dziś z przed
stawicielami nowojorskich sfer ban
kowych w' sprawie utworzenia napo
wietrznych dróg transoceanicznych dlo-

Z  K ra lu  1 z c  ś w ia t a .
K ro n ik a  te le p r a c3czna.

W ARSZAW A. W czoraj nastąpiło tu 
[odpisanie umowy handlow ej polsko- ru- 
lnuńskiej. P ertraktacje  w tej sprawie to
czyły się w W arszaw ie w ciągu ostatnich 3 
tygodni.

W A RSZAW A . W o b ec powtarzających 
się wypadków okradania przez służbę 
swych pracodawców, wprowadzone zostaną 
flowody osobiste dla służby domowej.

WARSZAW  \ Magistral warszawski u- 
chw aiił uiptaważnić w ładze szpitalne cło o- 
tworzenif n o w e g o  ipiawilonu dla chorych na 
(fur, brzhszny. Postanow ienie pbw yzszc po
dyktowane zostało iplrzepełmeiuem jak ie pa
nu je w szpitalu1 zakaźnym na oddziałach 
tyfusowych <

POZNAK. Konsul .polski we W ro cła
wiu donosi, ze od cfeiia_10. m aja do 1. 
września r. b wydał 12.455 wiz ao Potski 
w tern bezpłatm  eh na P W K . 950. '

W IE D E K . Burm istrz 111. W iednia tow. 
Seilz obchodził dei.ś 6 0 - lec.ic urodzin. 
55 zwią^icu ? tem odbyło się uroczyste 'Po
siedzenie rady m iejskie j, na którern S e i- 
tza zamianowano Iionorowym obywatelem 
W iednia.

M IŃSK. W edług w -'adomośy.i z Mińska 
wybuchła tam gwałtowna epidcm ja lylifcu 
brzusznego, .jakiej nie notowano od 10 
lat. Ostatnio niema! codziennie szpitale 
przy jm ują ,po kilkanaście T w ięcej eh o* 
rych.

B U K  \RF,SZT. Podczsis • ćwiczeń w 
strzelaniu rum uńskiej floty w ojennej na 
torp-cdoWciii „MaresU ’ -pkj,d Konstąnz.ą na
stąpił wybuch armaty. Jed en  m arynarz 
Zginął, 5 ciężko rannych. ’ !

MOSKWA Przed' paru dniami spa
liła się znaczna część dużych zakła
dów gorniczo-przcniysłowydi w Rid- 
oerze pod Alma Ata. Straty obliczają 
na 2 mil jony rubli.

WIEDEŃ. Ńa zaproszenie ling Pan
europejskiej wygrosi H crtot w1 szeregu 
stolic europejskich wjjkładg o Paneu- 
ropie. W  Wiedniu wygłosi Wlylkład 
8 paźdzprnika w1 wielkiej sab Kon- 
zerthausu.

pozostaje w niewoli wraz z rocwicam 
lub też błąka się bez opieki po uti 
cacli. W zułu >. lin ji kolejow ej widat 
tysiące domów,, opuszczonych przez 
mieszkańców, których dobytek został 
spalony. W ydaje się, że władze chiń
skie -dążą do zupełnego zniszczenia 
całe j kolonji sowieckiej.

'koła świata. Przewidywane jest utwo
rzenie komunikacji nad Atlantykieih 
'przy pomocy dwóch stcrowców typ11 
,,Zeppelin", finansowanej przez towa' 
rzystwo niemieckie oraz utworzenie 
komunikacji nad Pacyfikiem przy po
mocy dwóch stcrowców, z o rg a n iz o 
wanej przez kompanję amerykański!' 

— o —

Klasowe aresztowania obywateli sowiechicb
w Chinach,

0 stałą k o m u n ik a c ją  transatlantycką
pj*zy pomocy „Zeppelinów".



„BZIENNIh LUDOWY nr. 203 z dnia 6. września 1929.

Uspokojenie w Palestynie.
prowaazą energiczne śledztwo.

LONDYN,
u , ,
r l  E T O ;  naogoł spokój. Wyda- 

łk  Się lcdyi.ie wypadki zakłócema

lokalny. W uuimh S  ^arakter*«*23S £ £ *  od̂ ‘
uttm mjejscowoścj

policyjne 
odległej o 8

władze cywilne. W krain ni d',IL|jd 
™> Wiele w e s z t l a "  
zbadani,, i zebrani, Z S S S ™

k> również

an-

ipo

wwtetosoi i „ S l T » S ' nie-
L O N D O N ' 

l«oa>U n» I '  -
maindgb, uka;a,. J$5£aJ??  '? * »  
ranosłdepy T y iL  w y 1 J500^ -  
iydowskj^in ri s ta ^ w.nem centrum

i«k f f i f  ^  *«dal
rabinatL i , / L .  Jwnod.
wiła s e  n Sjonislijcznej zja-
giclskicui) n / JbUil'eśJo komisarza an-

T  flga'ąt Się utw‘> ™  we zbrojnejj milicji żydowskiU.

An9 ja nie zrzeknie się  
swego mandatu."

S Ł i s l iD f N’ % v rześnia. (A. W) —  
niki WeV ft0'on)‘ publikuje komu- 
vułv'’ W Tt!m podaje do wiadomości 
j »  lCznej, iż v. najicrótszyin czasze ma 
( c .l,tworzona konijsja śledcza dla zba 

krwawych zajść w Pa-

( '^ l! isltrstwo kolonii podaje do w'a- 
■los®i, iż Anglja nie zamierza zrzec

s;ę swtgo mandatu nad Palestyną, jak 
równjeż nie zmieni zasadmczych wy
tycznych swojej polityki na terenach 
objętych mandatem.

Starcie Arabów z wojskami 
angielskiemi*

WIEDEŃ, 4. września. (Pat.). „Uni
ted Press donosi z Jerozolimy: Banaa 
Arabów, licząca 1.C00 ludzi przed
sięwzięła atak na osadę Hittim, została 
icdnak odoarta przez oddział wojsk an
gielskich, przyczem padło 12 Arabów 
Dalsze starcia między wojskami angiel- 
ski&mi a Arabam: rozegrały się ną
przedmieściu Jerozolimy Talpjoth, lecz 
i tu P rabów je zostali odparci ze ('stra
tami.

JEROZOLIMA, 4. wlrześnia. (Pat.). 
Muzułmańska Racia najwyższa rozpo
częła budowę nowego gmachu bezpo
średnio nad Ścianą Płaczu, przeciwko 
czemu zaprotestowali Żydzi. Rząd za
jął sję zbadaniem tej sprawy.

ROZJEMCĄ W  PALESTYNIE

ma zostać gen Smits, który obejmie 
przewodniciwb w komisji dia przepro
wadzenia śledztwa w sprawie krwa

wych wypadków.

Tragiczne poftłosie święta amerykańs^go.
2 1 0  osób zginęło.

LONDYN, 4. 9 (A W ,). „D aily T c- 
legra]rhfr donosi z No wygo Jorku1, iż 
poozasc wczorajszego święta amery
kańskiego Labour Day śm jerć poili )- 
sło 210 osób. N ajw ięcej ofiar po- 
cnłonęły katastrofy sam ochodow e;

zginęło w nich 130 osób. Z pououu 
panującego upału wiele osób korzy
stało) z kąpieli, przyczem zatonęło 10 
osób, 0 ofiar pochłonęły wypadki sa
molotowe. — Pozostali zaś ponieśli 
śmierć w. bojkach.

Ka:astrcfy kolejowe.
Są zabici i ranni,

BU K A R ESZ T, 4. 9. (A W .), 'pod
czas jazay próbnej pociągu na nowp- 
zbuooWanej lin ji kolej, nod Cevasną

»>Nie mrała baba kłopotu
StKzny ^ z  P 4 ' ,9 ' S j ° n i-kiił , d r2te h-l d'' arty-
utrzyu.ać ''Pnkmfo w.inna

■ ■■

gum en tuje \V ' a u to r a ,tykułu ar- 
jako kr;
UO\v

raj ten sposób, że Polska 
jest V rm UUai;tcy za dużo ży- 

wana wzmo IWbzcj ffrrp zamtereso-
d t e .e n e T „ "  ™ bo
tyra kram 4U/Cujem życiom w
ru'ukó\v , , c ja l 1W,ie dogodnych wa- 
czuU pokrzló, Wvic Ilie b^ 4  się
Sz  ̂ , si<f S ł a w n a  i u  P u ' Sk a  de'
vv swjecie nnr/Mi - f 111 symPatjami 
n o u p ra w n ie n ie  yvr  m ' Z aŚ  r ó w '
rp zuaniem au [ora l  A rah(™[ (kt°- 
Trowauzić) i a 1 o lska potrafi prze- 

1 doprowacfzenjezyoóu w ru m m T -‘T aUzcnie Uc2b>'
Powiedniej Jia le . wysokości od-

żydowskiej siedziby

naród, umożliwi porozumienie żydow
sko-arabskie. Prócz tego mandat -pa
lestyński należy się Pojsce także i 
z tego powodu, że w Palestynie znaj 
uują się równjeż świętości chrześci- 
ścijańskie, naa któremu opieka nale
ży się państwu prawdziwie katolickie
mu jakiem je s t Polska. Polska potra
fiłaby zdobyć wydatne poparcie W a
tykanu Poa,:,wzgiędem ekonomicznym 
maiiaat polski nad Palestyną, przy
niesie wielki pożytek zarówno Pale
stynie, jak i Polsce. W obec tego zaś, 
że W jeunym i w drugim kraju żj-wio- 
łem kanałowym są główmie Żydzi nie 
będzie rywalizacji między metropo 
Iją  a krajem mandatowym jak ;się to 
dzieje ipoa mandatem angielskim ku 
zgubie ula Palestyny.

nastąpiła katastrofa. P od ąg wiozący 
robotniKÓw i kom isję kolejowy spauł 
z mostu- w głęboką przepaść. Paro
wóz i 5 'wagonów Uległo zniszczeniu. 
2 zabitych i 13 rannych. Maszynista 
zniknął bez śladu.

KflTflCTRL»FA KOLEJOWA W  RCSJi 
SOWIECKIE* i

MOSKWA, 4, wrześnja. (Pat.). Pod 
Kazaniem nasiąpjla kalasirora poc.ągu 
towarowego Rozbitych zostało 13 wa
gonów. Ż brygadę, konduktorskpj zosta 
ly zabite ,4 osobij, 2 zaś odniosły rany.

UCHWAŁA STR. NARÓD. MA ZNA
CZENIE TYLKO AGITACYJNE-

W ARbZAW A, 4. września, (tel. vd). 
Vv kołach partyjnych uważają uchwałę 
Stronnictwa narodowego w oprawie 
zwo.anja naJzwyczajnej sesji parlamen
tu za posunięcie agitacyjne. Jest bo
wiem rzeczą jasną, że akcja whtym 'kie
runku mogtaby być podjęta jedynie z 
inicjatywy- stronnictw] lewicy.
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(oznaczone przez X) przed parlamentem niemieckim. Zamach dokonani) zo- 
siał —  jak to obszernie donosiliśmy- — dn. 1. b. m., na szczęście jednak nie

W y rz ą d z ił w ię k s z y c h  s  k o d .

G ł o s  r o z s ą d k u .
Ha marginesie kiaflikta gminy 2 praes^alkami
Wobec zatargu istniejącego między 

gminą a je} pracownikami, a który wi 
ostatnich dniach doznał zaos'rżenia, za
biera głcs wczorajszy ,,Wiek Nowy" i 
w* sposób uczciwy przedstawiwszy całą 
sprawę, nawołuje jeszcze w ostatniej 
godzinje do opamiętania i ugodowego 
zalatwjenia sprawy.

Apel ten podajemy w całej rozciągło
ści i niewątpliwie jesteśmy wyjrazem 
wszystkich pracowników gminnych, gdy 
twierdzimy, że nikt z nich strajku nie 
pragnie, w zrozumieniu szkód, jakie 
stąd dla mjasta i dla nich twyniknąć 
mogą, że przy tym stopnju dobrej woli, 
jaką oni okazują, odrobina dobrej woli 
z drugiej strony do po~ozumienia do
prowadzić musi.

Imieniem partji i pracowników^ naj
bardziej kategorycznie musimy się za- 
sirzec przecjw twierdzeniu, jakoby ten 
konfijkt tnjał chociażby cień podłoża 
politycznego.

Czytamy w tym artykule „Wicku No
wego", że p. komisarz Nadolski czuje

się dotknięty postąpieniem tow. Hof
mana i tow., którzy opuścili konferen
cję. Zapytać przeto należy, kto tę obra
zę sprowokował. Gdyby ci towarzysze 
wiedzieli ,że p. kom. Nadolski będzie 
ich przyjmował w otoczeń;u bebesow- 
skich podskakiewiczćw, byliby do ra
tusza nje ipjrzychodzili, bo nie można ni
kogo zmuszać, aby przy1 jednym, tak 
udekorowanym s olc, siedział.

Jeżeli już ten wstręt wi interes je pu
blicznym trzeba przezwyciężyć, to niech 
reprezentanci związieów wykażą s'ę 
książkamj kasowymi, ilu reprezentują 
pracownjkóW. Kto niema przynajmniej 
200 ip-jłacących składki człoriKow, ten 
przy siole konferencyjnym chyba niema 
czego szukać. Związek, ktorego pre
zesem jest tow. Hofman liczy około 
2.000 płacących składki członków.

Sprawa poborów w czasie choroby 
i ćwiczefń wojskowych jest chyba do 
zalatwjenia. Opozycja gminy w spra
wie awansu automatycznego polega zda 
je się na nieporozumieniu Podpisanie

umowy zbiorowej sprowadza s.ę do odjr 
powjedzj Związkowi, załatwiającej jego
meimoirjał, i t. d.

Mniej frazeologji, wnknąc w  isto
tę sprawy, ustosunkować sip nanowo 
do śpraW, które leżą na stole konferen
cyjnym, oto warunki, od których zależą 
niewątpliwie pomyślne rezultaty. Strej- 
ku nie bęazie przy odrobinie dobrej 
woli.

ii Lwowsfcizj Kasy Charycli.
W firmie Roth i Ruuórfer pracuje 

42 robotników krawieckich, bąoź w 
warsztacie, bąuź jako chałupnicy i 
oczywiście wszyscy poolegają ubez
pieczeniu w kasie chorych. Firma 
obezpieczała ich w jednej z najniż
szych grup i w ten sposób obniżała 
Sobie składkę na to ubezpieczenie.

Przeprowadzona kontrola ze strony 
kasy stwierdziła, że robotnicy ci za
rabiają znacznie więcej i wcieliła 1 h 
do odpowiednich, a znacznie wyższych 
grup ubezpieczenia. Tymczasem p. Z a 
krzewski, z łaski B B S , wicedyr. kasy 
wbrew wszelkiej logice 1 ustawie po-« 
locił wymeldować z urzędu wszyst
kich tych robotników i obecnie są oni 
zupełnie pozbawieni wszelkich świad
czeń i opieki, no niepoczytalnemu 
uuiLcjoriarjuszowi kasy tak się po
doba.

Niestety w dziedzinie ubezpieczeń 
niema się do kogo zwrócić, ab y -te j 
zainowoli położył kres, może jednak 
znajdzie się jakaś wtptiza któraby 
praworząuność przywróciła.

— o—

Skup zboża w  Sowietach.
MOSKWA, 4. września. (A. W). —  

Centralny 'komitet sowiecKiej partji ko
munistycznej wydelegował 250 człon
ków moskiewskiej organizacji partyj
nej na 'kresy Z. S . R R. Z tej liczby 
60 komunistów wjjjechaio na Kaukaz 
północny, 69 na Syberję, 53 do obwodu 
Wotgi środkowej, 44 do obwńdu W oł
gi dolnej, 15 do obwódu zacnoaniego 
i 9 do Azjt środkowej. Wszysc j1 ci ko
muniści kierować maią akcją skupu 
zboża przez państwowle insyttucje apro- 
wjzacyjne.

h h ń \  M f t l n M 6 ™ !
lluIfl/iflW UłfuUlUu oraz mapy i atlasy poleca 
K s ię g a rn ia  L u d o w a . \ a v ó w ,  Szajnochy 2.

[złonhowie Z w i p o w  zdwodawych Rorzysłać niogą z d o jo n y c h  spłat ratalnych.

; /di^jsce wybuchu maszyny p ie k ie ln e j
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Co
F iM no n a sz e  z o s t a ło  w c z o r a j  s k o n - 

O s k o u a n e  m . in „  .za a r t y k u ,  0  s z k o le .

, . lam o uczniach, nauczycie-
! °  QzisitjSzym kursie. Kied- nie 

nwzeany mówić własnemi argumenta
mi, j-omownny obcenii. Prżyiocz\mv 7  
pisma sanacrjncau w ą r L a w S g o  

W R A N N E O O - «  u- 
0 »k , z o w o *  artykułów o  szkol , .  
W pierwszym artykule )JOu tyt • No
wy■ roK szkolny" , J un ^  ° f
z n n T T IZmU / n a lcluj e  s ię  n a s t ę p u j ą c y  
z n a m ie n n y  u s t ę p ' ;

m il<.W ien/'UV e re iT 0SV‘i,,e “ • 1 ominflć sd* fcyc ?C wlauz
■lalnych. X ó d  S Ł w i t S S  t t T '  na u w .sakubu* ó y 1'* zego :,t-rs<>-
» m  | w »
w okresie w akacyjnym  » J ł1/
»'d. 'by przełom ie rjotafe J 
i nowym rokit i J i  > - • ^ r y m  
fażfj one o łem  •; . n a7lQ1- Swiad-

» ar e ^ d c  W nv r V ’ iłr df  ^

m  ’ 2e Sl<? „zasiedzieli 5.

b aliśm y" .'"w m ie^ ta ft 
nauczycieli, tylko *  
w  odmiennem niż " asxv k le n iu  me 
poranny*. yn‘ >.Ku‘ Jej'

\Y; S  ' -yJ‘ 2 artykułu pou1 ty t.
’> księgarniach r u c h - :

zaipiełnHh^^^ r ' b l' ro 'lzi)t;e 1 (młodzież1 

dzie s z t f e S  ‘ ? e¥  h , -

j  jki.u nawet dwa gazy U ie. 
że”'»«.- ?  Poni.v$Ieć. Nic dzn\nego- 
hard w' ‘:’z- S:fi frekwencja w loiu-

« y t‘ a,c [ 1Szc o r g a n  n a p r a w i a c z y .  A f e l  
k r w y 11'  ' J JaLicii to źródeł m o g ą  p o -  
g s j '  N a jb ie d n ie js i  o l b r z y m i e  K o s z ta

bo g atjV  Nauka' niestety> ^

W ^ ^ ^ R Ś z a w s k -w  po- 
k-tcryst Draniem polskim - chara- 
2‘rm ianCVvnN Ska,g:  ̂ P'rezesa związku 
dock „ w  1CSW1CŻU f-  S tetana Czar-
je s z c z e  plsmZ)e S łf llą  ZrCSZtą d °  >n n >’ch
programie r 10021 0 to> zc w 
na Kresy \° y02 prezydenta panstwa
^ ^ i A 7 n a i S 10QUle’ ktÓra W  ■>a-
przewidziano -12Sz' m czasie nie jest

z o b ^ i S .  ^

piszą m m

....
. , * ^zarnorU »-»*
KiCiin : Pisze m. m. ze smuł-

^  Jadze -v»r • 
wiaństwn m J JI * 6****  które ?il“
mee.hęć, Hdk okazują stalą

. >edy niemal ’ru',Vał ' m arszrutą, 
kręvZ a"°i:s I t o t S l  nieprowadziła
. jPO \Ai pp. i

dworów, krdre hj ! f zym' lPir6cz PaI'»
bardzo fkro j g *  w .tanio choć W
J rezyuenla, - 3  h- lama(h przyjąć P. 
Nnsw ieski) k t ó L  " st? r3Tf O  Zamek 
zai)ym na nocJ2  ''Jd u w u ł s ir  w ska
że wszystkich •warstw"'80« ..istw , ani jeden glos

sprzeciwu nie znalazł i uważaliśmy, 
że jest to miejĄt-e, że Sptiolcczeóslwo 
mo/.e gorfnie i{*rzyją8? swćgo Uo,sloj- 
.nego Gościa.

1 ym czasem z powodów nam l>ii- 
żej nieznanych, pirojćkt ten został u- 
IrSięrtuy. .Pan Prezydent i Jogo świta 
m tiją nocow ać w trzech m ałych ipio- 
kojtuch jak ie mu nloze oddać do roz
porządzenia dowódca bataljonu w 
li lodku.

W e wszystkich województwach fpod- 
czsis swoich objazdów m iał Pan P cc- 
zydenl możność ząptoznaiiia się ze 
w izystkicm i steram i, urząd wojewódz- 
wa nowogrodzkiego, postanowił zro
bić inaczej. Śm ieu. twierdzi(L-tże krok 
ten jest z gruntu' la.tszywy, a zie- 
liiiańslwo ipotskie, główna osloia Iptol- 
skości na Kre.saeh, musi się wylpto- 
■wiedzieć stanownzoc,przeciw tego ro
dzaju Jnolityoc.

„ G a z e ta  w a r s z a w s k a "  s k a rg i te  za- 
o  a l r u je  n a s tę p u ją c y m  k o n ie u ta rz -cm : 

Istotnie, zadziwiające jest to sta- 
r.,nne om ijanie dworów 'polskich w 
województwie nowdgrodZkiein, gdzie 
ziem ianie z taką głęboką Wiaią i <>1 
idiotą w większości, 'iJrzystąffib do... 
sanacji. A już om in.ęoie zaniku' w 
Nieświeżu, po świeżych odwiedzinach 
zamku w Łnitaćeie, .musi wziiudzić 
zainteresowanie metylko wśród zic- 
miaństwa nowogródzkiego. Czyżiiy i 
1o m iało ś\viad.czyć, że epoka Nie
świeża skończyła s ię ?

N ie s te ty , n ie  s k o ń c z y ła  s ię .  P rz e cz y  
te m u  w y w ó z  p s z e n ic y  b e z  o p ła t .

N a  te m a t  w y k o r z y s ty w a n ia  s y tu a c ji  
p o lity c z n e j p r z e z ..o b s z a r n ik ó w  p isz e  
, ,N A P K Z Ó D “ , z w r a c a ją c  u w a g ę , że 
z ą u a n ia  ich p rz e w a ż n ie  ju ż  p rz ez  rz ą d  
s p e łn io n e , ja k  w o ln y- w y w ó z  w s z y s t 
k ich  p ro o u k tó w  ro ln y c h , o g r a n ic z e n ie  
tw o rz e n ie  re z e rw  z b o ż o w y c h  itp . są  

groźbą dia szerokich mas spożyw
ców. R olnicy  nie zadowalają się wol
nością wywozu bez ograniczeń ale 
żądają uiiiem oijtiwienia i| rzywozu
przez obłożenie go cłam i. Rząd — 
jplszt. dalej „N ap rzód " —  będzie m u -  
Min dać otllpowirfdlż na pytanie, c.zy 
dia cclóy JiOlilyczjieidi 'wolno m u u'- 
|u'ZVwile,fować gtirsfkę kosztem 'in as . 
Wszy.sJÓłife v ym ówk., że dolire pow o
dzenie rolników  wzmacnia konsm neję 

I wyrrobów y rz c m y s lo w c b , są  i [jtozo-

staną ba jkami, wobec tego, i  i dobre 
powodzenie może ob jąć garstką ob
szarników  i bogatyc-1: chłopów, zas
ogromna większość ludności wiej
skiej w tein dobrem powodzeniu nic 
niaj żadnego udziału!

I W— n— —

Z ARCYDZIEŁ ARCHITEKTURY.

Brania w Wangen (Ailgau), piękna d u -  

'dowl'. r-n tsat;sjw a ■ Studnia na prze
dzie pochodzi z XVIII w1.

CHOROBA „ŚPIĄCZKI" W  ŁODZI
ŁODŻ, 4. września. ( W ) .  W  ostat

nich elnicch dozory sanitarne mag.slra- 
tu Łodzi zanotowały sztreg wypadków 
straszliwej choroby śpiączki t zw. hei- 
nemedina. W  zwjązku z tern magistrat 
zwołał na dzjś specjalną konferencję 
z udziałem przedstawić cli wydziału 
zdrowia, urzędu Woj., wszystkich o*ga- 
nizacyj lekarsko - sanitarnybh ltd.

•— O—

Czcyp kihcą nm$\mPolski.
W dzienniku węgierskim „Magyar 

Kulpolitika1', były minister Holler zw a- 
ca się do kjerująeyd' polityków pol
skich, twjerdząc, że „Polska powinna 
widzjeć swój największy interes w tern, 
aby Węgry Pyły tak potężne i miały do 
dyspozycji tak wielkie środki obronne, 
jak niegdyś przpd tysiącem lat. Polska 
w sWtym własnym interesie powinna się 
oprzeć zakusom, dążącym do ukrócenia 
międzynarodowej powagi Węgier, a 
szczególnie będzie mogła przekonać z 
łatwoścją swą najwjększą protektorkę 
i seideczną siostrzycę Francję, że ta 
ostatnia w umacnianiu swej mocarstwo
wej, dyplomatycznej czy też wojskowej

pozycji międzynarodowej nie osiągnie 
nic w Czechosłowacji, która opuści 
Francję w chwili, gdy nędzie musiała 
dać dowód swej p rz y ja ź n i metylko u 
zielonego siołu dyplomatycznego, ale na 
poiu bitwy, wymagającym ofiar i napję- 
cia nerwów1".

Prasa czechosłowacka, polemizując z 
tymi wywodami, zaznacza z oburzenit>m 
że Czechosiowapja w czasach najgoręt
szych walk wojny światowej udowodni
ła, iż potrafi walczyć za wolność lu
dów, potrafi ofiarować życie swych naj
szlachetniejszych synów za sprawę, któ
rej Francja w imję pokoju światowego 
broniła.



„KżdENŃIK LUDOWy " nr 205 z dnia 6. września 1929.

Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Drohobycza

(Teief od naszego korespondenta).

t : o  p r a > v d a ?
Z inicjatywy tutejszego oddziału 

„Bim aua , miaro się odbyć 2 ł. ub. m. 
wi Domlł robotniczym zebranie ży- 
uowskich robotników.
. Kilku towarzyszy przyszło oneg- 
daj do reaakcji ze skargą, że w so
botę przy wyjściu) z fabryki stało in
dywiduum nazwiskiem Izak Turn- 
sćhein — krzycząc głośno q'o wy
chodzących :

„Jak kto z W as odważy się pójść 
na zebranie, to gębę porozbijam, a 
p. inżynier Piotrowski zapowiedział, 
że W as wydali z pracy“ .

Truano uwierzyć, że p'. inz. P. 
aż tak się zaangażow ał; w każdym 
razie Zw . Metalowców w czasie naj

bliższym zwoła zgromadzenie robot
nicze te j fabryki, a jak ,,szopy“ te 
ustaną, to sekrelarjat Związku po
stara się o wyjaśnienie sprawy. W i
dać z tego także, że robotnicy ra- 
finerji „G alic ja" są b. cierpliwi, 
skoro takiego ananasa nie spoliczku- 
ją  i — postarali się \vyle‘gitynro- 
w ać.

O ile zaś p. inż. Piotrowski na
prawdę teraz chciałby stworzyć fra
kcję, to zc swej strony absolutnie nie 
radzimy, bo to trochę zapóżno. O- 
becnie zaś to i p. inż. nic nie zro
bi, gayż nie jes t cudotpórcą, aby 
móc w skrzesić nieboszczyka.

Ogólne Zgromadzeni 
metalowców.

W  niedzielę przed południem odbyła, 
się konferencja Zarządu1 i delegatów 
metalowcóv' w „Domu Robotniczym" 
przy współudzjale se’kr. okr. tow1. Bu
jakowskiego. Po omówieniu szeregu 
spraw organizacyjnych reiiiwdlono zwo
łać na sobotę 7. b. m. o godz. 16-tej 
popołudnju Ogólne Zgromadzenie ro
botników metalowców rafinerji droho- 
byokidł z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Sprawa regulacji płac trojotnjków 
metalowców1 w rafinerjach.

2) Sprawa podWyżki mieszkaniowego
3) Sprawa ściąyanjg jedhego procen

tu od płac na domy robotnicze.
M ETALOW CY! W  goootę w s z y s c y  

na zgromadzenie! Referenci llaluth i 
Bujakowski.

—o—

H szyscy robotnicy dekinrują sis 
no budowę domów robotniczych.

Akcja zbierania podpisów robotni
czych na deklaracjach w pelu oddawa
nia przez nich jednego procentu od 
zarobkow, na budowę domów robot
niczych, jest w ipełnym toku. W rafinerji 
„Galicja" akcja na ukończeniu, w ,.Dro- 
s jt “ w ciągu dwu dni wszyscy |rohotnicy 
w J00  iproc. podpisali deklarację, W' 
„Polminje" w trzcc(h dniach podpisało 
270 robotników, tak że brakło d-u- 
ków. Można się SpodzjeW foć, że nawet 
tam gdzie organjzacje słabo były roz
winięte, deklaracje podpisze 80 proc. 
robotników. Sekretariaty zaWI. w Bo
rysławiu postanowiły ogłosić w prasie 
nazwiska wszystkich robotników, a

także umieścić w księdze pamiątko
wej, którzy deklarację podpisali.

Na nic się nie zdały paszkwile i 
krzyki Koniora e|az groźby Pawełka.

Robotnicy wjedzą, że domy robotni
cze, to symbol ich siły i solidarności, 
więc je budują.

Robotnicy zo ubezpieczeniem na 
starość i buóową domów.

SCHODNiCA, we wrześniu- 
We środę, dnia 28. sierpnia, odbyło 

sję u nas cod przewodnictwem tow. 
Hoiaka Aleks, zgromadzenie robotni
ków, na- które robotnicy Ip-zyibyii w 1 cz

ubie okoio 2C0 osób.
Tow Gartenberg omówił szeroko 

sprawę budowy domów ludowych i ul 
bezpieczenia na starość. Następnie w 
dyskusji zabierali głos ttow. holak i 
Janiewski. W  końcu uchwaiono rezo
lucję, domagającą się dalszego odpro
wadzania 1 proc. na rzecz budowy do
mów ludowych, aż dó wybudowania 
dorriow we wszystkich zagtębiach, — 
uchwalę tej rezolucji robotnicy własno
ręcznie podpisali.

Następnie uchwaiono rezolucję, pro
testującą prz.cjwko wycofaniu prcJćkhJ 
ustawy o l/tbezpi-czenju na starość i 
domaga ącą Się wprowadzenia 1-sztj u- 
stawy w1 jaknajkrolszym czasie, wedłrc 
projektu PPS.

Następnje tow. Janiewski omówił 
sprawę organizacyjna, poczem ci ro
botnicy, którzy jeszcze nie należą do 
organizacji, posianowili wpisać sj,> mu 
najprędzej.

]. Suw

Wiadomości ze Stanisławowa.
(T elef od nasz

Daremne zakusy
Przedćwitowcówc

Od dłuższego czapu redakcja „Przed
świtu" przesyła bezDłalnje wiciu towa
rzyszom swój bujdowy organ pocztą 
do domów, by łowić czytelników i 
mieć możność do ogłaszania ogromnej 
ilości nakładu. Wielu z nich kilkaarot- 
tnie już odnosiło się pocztą do „Przed
świtu" o wstrzymanie wysyłki tej nęaz- 
nej szmatki.

Mimo to frakówj uparciuchy, npi li
cząc się z kosztami (albowiem nie bie
dzą się nad zdobyciem potrzebnych fun 
duszuw ja!k inne uczciwe wydawnic
twa dziennikarskie) nadal uporczywie 
wyleWają jakby z rynsztoka swe „za
cne" piśmjriło pa wsze strony.

Tutaj dopiero sany panowie z „Przed 
świtu" dają dowód, skąd, się biorą u 
nich pieniądze i jaik lekko im przy
chodzą, skoro można niemi szafować 
bez rachunku.

Robotnicy oświauczają tedy katego
rycznie w drodze publicznej panom 
Przedświtowcom. że dąretnne ich za
kusy Niech więc nie trudzą się nadsy 
laniem swego orr—ganu, bo ambicja i 
przyzwoitość robotnicza nie zezwala na

korespondenta).

| walanj.e sobie rąk brudnym i zdpaaziec- 
j kjm iadem Przedświtów, Ziem Stani

sławowskich i tym podohnyich B la g ie r -  
kow Codziennych.

Klonik? Stanisławowska
POŻAKY. Dnia 27. u. m . wieczorem 

wybuchł pożar w y k ła d z ie  jaj i piwu, n a- 
leżącego do Sam uela Silbera, zain. w f t l -  
kulińeacly pow. Snialyn, wskutek czego 
spalit się dom, stajm a, większa ilość ja j 
oraz boczek do piwa. W chwili pożaru 
spał zamknięty wewnątrz magazynu w ar
townik Klugmtui razem ze sw oją żoną, 
którzy zdołaj' się uratować. Juk dotychczas^ 
stwieruzono, pożar wylmejtł na podwórzu, 
gdzie nagromadzone były skrzynie i słom a 
służące do opakowania* ja j. Spalone bu
dynki były ubezpieczone w P. Z. U. W,. 
W Stanisław ow ie. I

U nia .‘50, ub. m. wybujelił pożar w za
grodzie W asyla IIrehorpzuka zam. w Miktć- 
hiLCacii, który  zniszczył 1 sta jn ię  l^ to g  jsjift 
>ia. Ogólna sżkodu wynosi około lodu zł 
która n .e  była ubezpieczona. Akcja ra
tunkowa była znaczni'1 utrudniona z pO- 
wodu pow tarzających się w,ciąż ekjdf-lozjł 
naboi karabinow ych. Przyczyna pożaru na
razić nieustalona.

Vv nojey z śii. na 1 b. m . wybuchł ^.ożuf 
w zagrodzie W ładysław a Potaczka, kolo
nisty, zam. w Dąbkaely jiow . Ilorodenlm  
wskutek yzego spalił się dom m ieszka!-1 
ny, stajnia i stodoła. WI czasie pożaru 
poniósł śm ierć parobek Andćzej ChMjO-S 
lat 18, który spał na slrychu. Według 
wszelkiego iptrawdoplorfobieństwa ogień zo
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- rlnnn0!110*011̂  ^  ^  dotychczas iAwfer-
M  Hm ‘ aV Vy ldl1 W s:' Hlo'-e StojHiej C- 

° b dlofe* Szkoda w orosi około 7 ,00 ) : ł
2 3l * *  I1' b' m zos'uiła 0 śa -

sw ató w  T  ^?<r # reaa09JPli tfotycbUis
ilość \V1 u'v*.i an'’iana’ stanowiąca (a-
^ ^ 5G*5r % ,r w Nmvriko-o 151)0 zł. y n- S z W a  w3rn°si o- 

° ^ n ł O z \ I Ł  Z OKA KATAM I. Dnia •>& 
nv zaieh ^ * } en5tei. robotnik tlzien-

SKSBLrsr *nv, llkt&n w o f.;i i J)racy  granat r i « -  
l i i  Ę  Poniew aż gra-
I"iodow fl i j • rn-zszy czas me eks- 

zbliżył się  do ognia i
urv ał n<u nrawa wJbu eh , który
Halendei r-Jk-' ‘‘ &> P°uacPo oui.iórd
- JS & ja sg  *$*&  ■ «*»zosiat0 r  lendL,J w sianie.zost.ii odwieziony do szpitala uciężii.im 
• danisławowie

D d iun  \
w czasie bójki 
■Josypem W akalnikiem

SM.1E.R0, D n ii in, wina n\h m>
»■ tle osobislcm  IpprnięłfeY 
lniLlp'"  -  braćm i Tonńa'

kann i 'Łukowiacikimi w lliń carh , 'pov.'. 
Mnaiym został pobity tępem narzędziftra 
V  akalilik, który na skutek odniesionych 
ran zmarł wkrótce. W szyscy spirawicy 
zostali aresztowani i fcWjóiani i:'o ity-Ą b y - 
c ji władz sądowych.

U SIŁO W A Ń  K , | JI0K D IiR STW O . Dnia 
2iS. ub. nr. nieznany narazie osobnik slr/e- 
lil z karabinu do m ieszkania Iw ana -Sem- 
czyca zam. w Berezow ie średnim w idrwili, 
gdy Sem czye zajęty był pracą w sw ojem  
m ieszkaniu. Kitla kar»abiiuuva utkwiła w 

wyrząazajsfe nikomu szkody, 
usiłowancgo morderstwa ej® 

wszczęły poszukiwania. 
N AJEUIIAN A i'WA liZ !><>- 

29. ul), m. na plrzysiturku

MEDHL NU CZEśĆ DR. ECKENFRfl,

iiaanię, n.e 
Za sprawcą 
gana P. P .

KUK A 
CIĄG. Dnia
kolejow ym  Markówfta, ptow. kołom yja , jpjo- 
eiąg lokalny kursująoy między K ołom yja 
a Poczeniżynem , najecnał na pirzejezdżp- 
jacą przez tor furę M ichała Seę,i al.uka 
z im. w Słobodzie rungiirśkiej, wskutek j ze 
go z 5 osób, które siedziały na wozie 2 
odniosły lekkie uszkodzenia, zaś jeden koń 
został zabiły

Wiadomości z Borysławia.

■ lacEiPobotniKaw naftow ych.
a m ,'  % ? £ ? ? * ’ p,a'' w ł« » T O Ś lc
ni“ V Ł j L  w‘e vv tm- 31. .siw*>- 
Wkulnu niaznaczne podrożen e ar- 
plac ' - 29lwn°.ściow9ch, wobec czego 

■1 przemyśle uałlowpm na mie- 
Zesień pozostały niezmienione.

nowe pokrzywdzeni!;
“ £®l Borysławia.

z  nńsprawdżoncgo dotąd źródła do- 
i fjemy się p odebrania taiejszemu 

Himnaz am prawa publiczności i prze-

nnWeni^ '5°  40 KlaSiJ - B B« luby to n i/ywdzenjem tuiejSzej ludności RU-
llemożljwienia kształcenia dzieci licz-

ni cn rzesz Zagłębia naftowego.

komunikat.
7 GROMADZENIE robotników kon

cernu „Małopolska p,rcmjev“ odbędzie 
•J| czwartek o. b. in. -o godz. 6-tej 
v-i czorem *w sali Domu Roootniczego.

^Telef. od naszego korespondenta1).
bń W A Ł c E M E . Ju li Kam iński, z W o- 

lanki, 2  1>. jm w 1-e.sie na ÓziałtW i M rażnie- 
kich dopAiścił się zgwalnenia na osobie 
K azim ieiy Madejozuk z 0 ’paty-. Zgw ałco
na oskarżyła Rum ińskiego że groził je j 
rewolwerem i skradł rzekomo 300 zł. w 
'golówoe.

S Z K IE L E T  L U D Z K I W  D E SIE . W  le-
sic .spadkobierców.. Lindliamnów w M raż- 
niioy, znaleziono 2 , 1). m. szczątki roz
sypujących ,się zwłpki i ą jn iłe  'ubranie m ę 
skie. Dochodzenia w tej sprawie prow a
dzone v. okazały, że był to N. Konik, z 
Mraźnijcy,' klóry ipuzed rokicin  znikł z do
mu bez wieści. i i

Kronika B&rysławska
PkJmlm Dnia 2 bm.
" o ł in .n - j ,  ' '.‘<i w“rz.vszami napradł na tow. 
w « o -  oii,., K!'I'P9r le ra .'„Dziennika Ludo- 

^ a ’ a™ i t-iDanai.
SObie W ożniak n ie  m iał iprzy 

pieniędzy. •—
,  ' ' VK lD iU ) v eAUdatr S'A- 

uliiisScioi-o ,, 1 7 , . .  E(» A Ii K i. Anloniego
s,v c j> z i v e nilllio ryslawiu m, ul. P ań - 
Idzcicliodniów łrzeeli nieznanycłi
1111 hogę < r.ycdl jetfen pbdłożył

czasie, .sj . r . a [ ’ hnsiu' -upodł, —  w tym 
k o R  jo  z{ '  0)10 mu zegarek, wartości o-

'" k i ,  chciał bvć Prairc. K a-
nui Dy ty ś\yi—*,i "eren i, a że plotrzelme
blanisławowi i ' , , ) . -11’ wil>,/<' skradł takowe 
banu u tp, Or szot erowi zaję-

Izak
AJlżO W  , i [,•'' '  szyiis;kie.go.

' ‘'k ler. ananv , NA W ODKO.śCI.
s  w lokah P l6r> w dniu

tnie nożem Bron bił**’ r:l 'przebił lrzvk.iY>- 
grasuje beżka.-.re " Va fo rem n ego , dot,ld

k tb ij wy.ąje pr.-ska mennica pańslwb- 
wa ku upamiętnier.u jego lotu naokoło 

swjata.

„Zeppelin11 w ojjtzyżnift
FRIEDRICHSHAFEiM, 4. września. 

.Pat.), Sterowiec , Zeppelin'* wfylądował 
dziś rano o godz.iu 8*48.

WYPADKI DŻ-JMY W  GRSCJJ.
PIREUS, 4. września. (Pat.). W  por

cie tutejszym stwierdzono 3 wlylpadki 
dżumy. Wradze wiyaaly oupowJeditie 
zarządzenia.

Zdrajcy robutnikciW
Na terenie Lwowa i mnych ,miast 

wschodniej poiaci kraju naszego po
jaw ila się odezw a: ,,Do wszystkich 
drukarzy, introligatorów, clu nngrafow
i litografów w Afalopolses'*.

Ouezwę tę wydała ż.ółta organiza
c ja  drukarzy poznańskich, składająca 
się z lamistejkow i jróżnycn zdrajców' 
rucltu klasowego. — Autorzy odezwy 
nawołują urukarzy, introligatorów i
litografów do porzucenia dzisiejszej
organizacji, a założenia organizacji 
,,opartej nS tendencjach narodowych, 
gdzie praca oparłaby się na 'współ
pracy z kapitałem, a -nie wzalid z ,nim:‘ 
itd. ~itd. W skazując na W łochy fa
szystowskie, autorzy W imię Boga i 
ojczyzny nawołują do wstępy w ama 
w swe szeregi.

Specjalnie dla I.wowm wydano dv, ie 
inne odezwry. W jednej podano w 
skróceniu w szystkie 'hasła naroelówm 
poznańskie, w drugiej, licząc się z 
mieszanym terenem wschodniej połaci 
kraju1 naszego, hasła naiwdon.e wsty
dliwie odrzucono. — • Ode/Avę 
lwowską pudpisał syn pryncypała 
Mieczysław Szyjkowski. który nie był 
i nie jest urukarzem i kilku jakichś 
nieznanych osobników Polaków i Ży- 
dówIjtJktórzy zajęli miejsca w zbloko

wanych przez ogól zorganizowanych 
tow ar zy szy u r uk a rn i ach.

„ N a ro o o w  e“ Jodezwy ;roznańskic'n’ 
lamistrejków i izdrajców robotniczych 
wy» olały, rzecz oczywista, wśród to
warzyszy naszych drukarzy, introliga
torów i litografów serdeczną wreso- 
łośe. Szczególnie zachwalanie W łoch 
faszysiowskidi i wałka z socjalizmem 
— vzywoluje iiuragany śmiechu.

W  najbliższym numerze .,Ogniska* 
sprawa te j łam istrejkow skicj „orga 
nizacji“ przedstawioną zostanie w od- 
pow i^dniem świetle.

Krwawe małżeńskie popoctiunhi-
(y) W  Krzyżomicach’, kolo MoScisk. 

tamtejszy gospodarz Slanislawj Ogro
dnik w czasie sprzeczki ciąf ciekierą 
w gknvę swoą 48-letnią żonę Anne. 
raniąc ją  śmiertelnie. Żonobójcę are
sztowano.

W. Bruchnułow.ie, pow Jaworóav. 
onegaaj w nocy został zamordowan> 
uderzeniem koła w giow ę 23-leti.j 
AncAzcj Muszak. O popełnienie tej 
zbrocmi jest podejrzany teść Musza- 
ka, Opaliński, oraz żona denata ló- 
letnia Justyna. O boje zostali aresztu 
wani i lodstawueni do sąau
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Kalkulacji jest najzupełniej prosta. l i

Rztcz działa się niedawno w* Sia 
nacli Zjednoczonych /I mery'ki Północnej 
W  dzienniki cii amerykańskich ukazy
wać zaczęły się od pewnego czasi ol
brzymich rozmiącow reklamy z napi
sem- „Pijcie codziennie świeże mleko!“ 
Początkowo nje zwracano na wezwa
nie to zaanej uwagi. K iedy jednak iprzez 
dłuższy czas ogłoszenie to ni>e schodzdo 
ze szpalt dzienników, a nadto na '.ro
gach wszystkich niemal ulic stanęły ol
brzymie slupy reklamowe z identycz
ny n n a .d sm : „P i.cc codziennie świeże 
mleko" —  wszyscy niemal zaczęli mó
wić o tej dziwacznej propagandzie.

Cjckawy n w| szczególności wydawał 
sję lakt, iż zachwala się używame .mle
ka bez podania firmy, która za nte- 
resowaną byłaby w tej zwiększonej 
konsumpcji mleka. Zaczęto snuć n a j
różnorodniejsze domysły. Oczywiście w 
.pierwszym .rzędzie wskazywano na 
„Związek mlecząrri“.

Atoii za kilka dni ukazało s.ę oficjal
ne oświadczenie „Związku mleczarskie
go'*, który stwierdzał, — iż -oklama 
mleczna idzie mu wprawdzie bardzo 
na rękę —  ale z prowadzoną propa
gandą nie ma związek mc wspólnego.

Zagac.ka stała się teni ciekawsza. —  
Kik arna. bowiem ukazyw'ala się mimo 
to w dalszym ciągu —  pochłaniając 
olbrzymie sumy pieniężne.

Kłoś wskazał wreszcie na „Związek 
farmerów**. - Tak, zupełnie słusznie — 
głoszono. •—• Farmerzy sprzedają mleko, 
są zatem zainteresowani w. szerszej 
konsumpcji.

Ale zwjązck farmerów oświadczył 
kąttgorjcznie, iż z propagandą mleczną 
nie ma nic wspólnego.

Aż wreszcie /po dłuższym czasie o- 
kuzalo się, iż agitację za mlekiem pro
wadzi jedno z najpoważniejszych towa
rzystw msikurucyjnych...

Towarzystwo asekuracyjne popiera 
spożywanie m leka?!... Jak to? Dlacze- 
& °?! j , j

Odpowiedź była zupełnie prosta: Dy;- 
róktorzy asekuracyjni stwierdzili, iż od 
pewnego czasu wzrasta śmiertelność 
wśród ubezpieczonych. Chcąc zatem 
podnitść ogólny stan zdrowia ludności, 
rozpoczę'o towąrzyswo as 'ku-aclyjne

POZNAN. „Kuo-tsi-hie-pan", —  ta 
kje irnię nosi jeden z najważniejszych 
dzienników Mandżurji, —  umieścił w.el 
ki artykuł o Polsce i jej rozwoju.

Publicysta chiński, ująwszy: pokrótce 
dzieje Poiskj, .pisze, iż w dziesięciole
cie swego istnienia Poiska dokonaia 
syntezy swojej pracy przez urządzenie 
w Poznaniu wspaniałej wystawy1, obra
zujący rozwój ekonomiczny kraju i Je
go aaisze perspektywy.

Opisu,ąc wystawę poznańską, dzien
nik „Kuo-tsi-hie-pan“ podaje, że ini

propagandę za większem spożywaniem 
mleka, jako najracjonalnic s:ąm  środ
kiem odżywczym...

Historja typowo amerykańska... Nie
prawdaż?

A jednak m a on a  w  chwili obecnej  
b a rd z o  p o w a ż n e  zdSiosow'anic dla L\ao  
w a .. .

Od pewnego bowiem czasu na każ
dym niemal rogu ulicy, —  w każdej 
prawje -szybie wystawowej —  oraz 
wr.szcic na łamach v\sz.,stkicu i z e > 
iiikóW lwowskich w dni ją  ogłoszenia 
z napisem: „Targi Wschodnie"...

Ogłoszenia te mają dia Lwowa zu
pełnie prawie aftatogioEm zimczene...

„Targi Wschodnie" —  są bowiem 
nie tylno propaganaą danej instytucji 
targów, ale równocześnie br.op agen
dą całego Lwowa, —  propagand \ ży
wotności rnjasta i jego energji twór
czej !

Przez „Tąrgi Wschodnie" widziany 
jest dzis w Polsce i zagranicą Lwów!

Dziękj „Targom" przypomina s.ę dziś 
Lwów całej Polsce.

Wbrew rozszerzanym pogłoskom, ja 
koby Powszechna Wystawia Kra,owa 
miała sprolongować termin swojego 
zamknięcia, stwi.rdzić należy, że nie 
ma o tem mowy. Przeciwhie Wystawa 
zostanie zamknięta punktualnie dnia 
30. września, o godz. 6-tej Wieczorem.

W tym kierunku odoywają się też 
już przygotowania. M. in. wiadomo,

Liga Samowystarczalności Gosp. ko
munikuje:

W śioa takich paradoksów#;jak np. 
import śliwek suszonych (w roku 
ubiegłym sprowadziliśmy tych „eg
zotycznych “ fruktów za 10 miljonow 
złotych)) pozycję nie główną wpia- 
wozic lecz poważną stanowo import 
grzybów suszonych. W  ruku bieżą
cym w ciągu pierwszych pięciu mie-

cjatywę Powszechnej Wystawy Krajo
wej pod ąl Poznań cg ęk j temu, że jest 
jednym z centrów przemysłowych i han 
diowych PolśKj, a zarazem ważnym wę
złem kolejowym i spacją tranzytową 
między Wsctiodem a Zachodem.

To też autor artykułu uważa, źe Chi
ny powinny się zainteresować Polska, 
wysłać tam swego posia i utworzyć 
swoje stale przedstawicielstwo w W ar- 
szawje celem nawiązania ocislych sto
sunków między Polską a Chinami.

Dziękj „Targom*1 przypomina s>ę ka
żdy lwowski wąrsztat ,pracy, koncentru
jąc na sobie uwagę licznych wpływo
wych cso Disto ści,  przybyłych do Lwo
wa z okazjj „Targów" —  i zyskując 
temsamiem nowe, szerokie kręgi dzia
łania

Dzięki „Targom1* w r .s c le  tworzą się 
we Lwowie nowe transakcje i rodzą 
s;ę nowe pomusty, kióre poanoszą war
tość i znaczenie Lwowa, —  nie ze
zy.' a'ając zepchnąć go do rzędu rnaio- 
znaczmich mjasi prowincjonalnych...

Słowem „Targi Wschodnie" —  to 
j dyny, najcenniejszy drogowskaz, który 
na ma ;ach Polsk; i państw zagranicz
nych wskazuje drogę do Lwowa, jako 
cło jednego z ważniejszych ośrodków 
życia Poiskj.

I dlatego propaganda Targów, W'sch. 
jis t propagandą całego Lwowa.

Wszyscy j.słe-śmy w propagandzie 
te j jckna żywiej zainteresowani, —  'dso- 
d/i t 'O w ;c m  o dobrobyt, rozwój i przy
szłość Lwowa, —  a wraz z dooroby- 
lem miasta •—  o rozwój warunków 
pracy i egzystencji każdego Lwowia
nina. Dalsza kalkulacja jest już naj
zupełniej /prostu:

—  Lwowian je! — Na .T a rg i" !!!

że w akcie zamknięcia bardzo uroczy
stym, wezmą udział reprezentanci rzą
du,- zaproszeni zostaną przedslawiciele 
Komitetu Honorowego i Obywatelskie
go PW K, 'przedstawiciele grup Wysła
wiających, /reprezentanci m Poznania, 
władz administracyjnych, wojskowycn, 
reprezentanci organizacyj dz.ennika-- 
skich i najszerszych kół oby watelskich.

sięcy sprowadziliśmy z zagranicy 
grzyoów suszonych za 6U4 tysiące 
złotych. A nasze polskie lasy ?

W ydajemy setki tysiące zlotycn na 
•sprowadzanie grzybów, gdy idh u 
nas nie brak.

R ek lam ow anie tow arów  za<j.\
W ystawy niektórych sklepów ko

lonialnych W arszawy i większych 
miast naszych, oziwny doprawdy 
przedstawiają wjdok. Kupiec jakgd;'- 
by chciał się p/opisać w ten sjtosob 
„solidnością11 sw ej firmy, na wysta
wie umieszcza towary importowane 
z zagranicy. I żeby te tylko, których 
w kraju nie produkujemy.

Musztarua zagraniczna, korniszony 
zagraniczne, grzyby marynowane za
graniczne, sery zagraniczne, oook o- 
czywiścje, kalifornijskich jabłek i in
nych często również „egzotycznych11 
prouuktow.

Liga Samowystarczalności Gospo
darczej zwracać będzie Uwagę na te 
sklepy, które igr.orUją towary kra
jow ego pochodzenia.

Chiny o Wystawie poznańskiej.

Termin zamknięcia Wystawy Poznańskiej

Niepotrzebny import z zagranicy.
6 0 4  ty s ią ce  zł. n a  za g ra n icz n e  grzyby suszone.
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Gazy na usługach policji.
Z i ajotijemy 
Oukrycia1

w piśmie 
następuj ą-

cm J  Qn^m z pomocników, poh-

°  * ■
„ W y n a l a z k i  i 
c e  d a n e :

P o c .s k i  r e w o l w e r o w e  ; i - i  •
Wie , B l in ó  Y “  7 1 k a ra b in o -

g o  un , s arcaa36c y  o o  o d w ie z ie n ia

w i ę z i e ń , a ° K T jatU> " W # * *  do
rul tvmi nvi strzałow 2 rewolwe-
nieszkoaii\vlenjaini ''"'ystarcz>' dla u‘
ozi w grupy z pięciu lu-

Jytcego. C\>/ażn;j 3 ° d strzc!a' 
jest to, ze llle^ 'Jm iagają o n eścisleg o

posiada pole

„Blinu

cecha tych naboi

V I ?  n a b o ‘ re w o l w e r o w y c h

zbrodniarza^ '' razie aresziowania 

r i j a n t g 0 >  Z ,iŁ "

wiywSSN J arabiliovve^ B lina X 11 są 
Podczas zbrojnych wystą- 

row stań, dla obrony

ooIegłośelT n n 'W ^  ° ziałaN onc na 
ł a n k l s l  „w  mdrOW-> dzilV
ie w k i e r * * * "  *> m  ' * * ’

Pian tfuim, 
vv,,ęzień. bani

Dla
strzału.

da P o t ? 1001' ' 0 " ' '  Policjant posia-
W n k . i m  "ih - IU latarki !' 1°'
iznaiuui, V or-’ ln b) przyrządzie 
baW  a ! £  f Z ” BilllCl X <  N a c i*  
vvytrvtk g fzUuZ • Przyrz;!du Wvwoluje
W l i U l  oprysźka!°m ^

p e ^ n fm  1 drzeb3’ miieaostępnienia 
w ipfla;cłi itp. użjwvają
j Ameręce płynów któro się foz.iy-
1 2 2 “ *  - W t a i r .  W a r S ._  w niedostępnym dla jy

VZ1 na prze

ciąg czasu od 6- 48 godzin, stosow 
n ie  q o  życzenia.

Policja amerykańska ma szczegóło
wo opracowaną instrukcję używania 
powyższych środków chemicznych i 
stale się ćwiczy w sprawnem i szy- 
hkiem ich wykorzystaniu Europejs
kie państwa zainteresowały się po
wyższą k\ve'śtją i obecnie przepro
wadzają i róby, celem należytego za
opatrzenia policji w omawiane śrof- 
dki.

Niemcy dla obezwładnienia prze
stępców stosują naboje z napisem 
„schcintodt" (śmierć pozorna) do 
specjalnych rewolwerów. Działanie 
tego naboju polega lia wyrzuceniu

strumienia gazów,, działających na 
człowieka w sposob pozbawiający go
swobody ruchów. Człowiek wodzi,
wszystko rozumie, me może tylko
władać kończynami.

Zasada działania wszystkich tyci i 
środków chemicznych poiega na w}^~ 
rzucaniu różnych substancyj płyn
nych lub stałych, lecz sproszkowa
nych.

Dla obezwłauiiienia sto su ją  alka
loidy, łzawienie wywołują zapomocą 
bromku benzylu bromku ksylitu — 
cieczy, chloro-accto-fcnonu — ciała 
stałego. Kichanie jpow oduje sterml, 
auamsyt. W szystkie te substancje mu 
szą być dawane w sianej koncentra
cji?) inaczej mogą wywołać zupełne 
zniszczenie organizmu.

„Instytuty kontrolujące
„Chorobie zapobiec' jest łatw iej, 

niż ją  wyleczyć11.
Oto hasło całego szeregu nowych 

lecznic — instytutowy które pow sta
ły \v Ameryce. Są 10  t. zw. „Instytu
ty kontrolujące11. Instytuty, (w któ
rych kontrolują stan zurowia pa
cjenta.

Dotychczas U d a w a ł  się pacjent do 
lekarza wteo'y dopiero, rgdy c/uł się 
źle, gdy mu coś dolegało. Udawał 
się do jakjegoś znanego l e k a r z a ,  k t ó 
r y  badał go ogólnie. A potem nu
ż ą c a  i kosztowna w ę d r ó w k a  od spe
cjalisty oo specjalisty.

W  „Instytucie kontrolującym " — 
wszystko to znacznie się upraszcza. 
Pacjent 'w ciągu dwóch, trzech godzm 
ze sia je doskonale zbadany ' ofcł stóp 
oo głowy. Przechodzi z gabinetu je 
dnego specjalisty do rjrugieigo. Od 
anaiiz.y moczu poprzez badanie ser
ca, pilic, żołądka, nerek, oczu,, no

W behensie „Legii Cadzozicmshiei“ .
Moser y Tii.-. , .« . . . . .  . . . . . .  . . .J ^ ^ c f  IVli(jQpi* ~r TA

f l e t n i ,  nior1 . P u^scldonu jako
Qal się z a c h a S S f ? ^ ^  chłopak, 

francuisKiej „Le- 
stanie .....  .D 1 podpisał= m n ,e  p i Ja n  r p O d p ,s a !
bow,ązał s ję u ktoryn

ow-ej.
Sw

skowej.

■«CS
W . f

cudzoziemski^

W
zo-Którym zo 

-letniej służby woj

, - - okronne°PlSyWa,iŚniy, Wv'
’.’ eS]i CUUZ07,!, yaru,lkl sdlzby

*55,Uszni ty lk o "7 J L‘111 s k i e j 11, którym
Jńczuł je* n. » , sprostać.

zbiegł, " n aS:u*] skórze Mozcr 
szczepu marokat^m41' scllr°nicnie u 

-  ' ukaiiskieg0 , który zmu-Sił go do
niGn3 P o o c z a fh u 2 h^ucuzam i, Ra- 
n it'\oli francuskim UOStaje S1C db
Poznano i c + a . ,  • £ c*zie go jednak
ienny. Niesz vesnU PrZCQ Sąd W0" szczęsnego skazano na

śmierć, zostaje jednak ułaskawiony 
przez prezydenta Republiki.

Od sześciu lat znaj chi jw się Mozcr 
w karnej kolonji francuskiej w G u
janie — wi.ęzienic to jest jednem pa
smem cierpień dla umieszczonych tam 
skazańców,. To też Mozer znowm pró
buje ucieczki, los jednak nie sprzy
ja  mu1, zostaje schwytany i otrzy
muje przedłużenie kary o dalszych 
5 lat.

Obecnie losem Mozera zajęła się 
niemiecka Liga Obrony Praw' Czło
wieka.

Niesłychanym skandalem i za
przeczeniem godności i praw ludz
kimi jest owa Legja cuoźoziemska.

I rzeba podnieść, że i Polacy sta
nowią pewien procent w Legj..

sa, zębów iłu. aż do rentgena, w:szyst 
ko przeprowadzone jest dokładnie i 
szybko przez specjalistów,. 1 wszyst
ko w jeunym budynku. Zaznaczyć trze 
ba, iż w Instytucie stawia się tylko 
djagnozę choroby, zaś sam ej dolegli
wości się nic leczy, gayż lekarze pry
watni musieliby krainik' swoje po
zamykać. Ale jest ogromnem ułatwie
niem dla każuego lekarza’ leczyć cho
rego na podstawie doskonałej, wre- 
ulug Wszelkich reguł sztuki lekar
skiej \\yoanej djugnozy.

W łaściwie jednak m ają „Instytu
ty kontrolujące11 zupełnie unie zada
nie. M ają ostrzegać ludzi, którzy się 
naw et w danej idhwili dobrze''czu ją 
przed chorobą „i.: statu nascenai", 
litajona. ;

I tak np=. przychodzi du Instytu
tu k o b i e t a  doskonale wyglądająca, 
napozór zupełnie zdrowa. Nie przy- 
szłoby je j nawet przez myśl uoać 
s ię  do d o k t o r a ,  a fib Instytutu udaje 
s i ę y  b y  Usłyszeć miłe uchu potwier
dzenie swego dobrego stanu zurowia, 
coś jakby horoskop długiego żywo
ta. 1 tu, ku wielkiemu swemu z d u 
mieniu uowoaduje się' że waży o ja 
kie 15 kg. za dUżo, że ten nadmiar 
p r z e c e w 'S z y s t k i  mi wpłynie źle na dłu
gość je j życia a ipozatem (wywoła póź
niej chorobę cukrową czy otłuszczenie 
serca.

Rezultaty „InstynKów11 są świo'- 
ne. Stara zasaaia, że je s t się-chorym 
w iedy dopiero, gdy wysoka gorącz
ka zwai. z nóg, je s t błędną.

Je st się często1 chorym i nie w,ie 
się o tern i

W  tym dopiero wypadku objawia 
się dopiero cała pożyteczność a na
tręt konieczność „Instytutów kon
trolu jących".



12 „DZIENNIK LUDOWY" nr. 203 z dnia 6 września_1929.

Krwawa trageoja zahoeiianycn.
Desperat zastrzelił kucnankę i popełnił samobójstwu.
(y) W  ut>. wtorek popołudniu, "w 

lasku koło boiska „Hasmonei" za ro
gatką Łyczakowską, ztialezjono zwłoki 
rnęzczyznjy] i kobiety. By ii to: Mieczy
sław Ochocki, liczący około 30 lal ży
cia, oraz Marja Voglowa, pówmież w 
tym samym wieku. żona st. sierżanta, 
oboje zam. przy ul Dekie.rta 1. }3. 
Ophocki prawdopodobnie zabił kochan
kę dwoma strzałami z broWjninga, a na 
siępnie Surzelił ao siebie dwukrotnie, ce
lty ąc w głowę i serce. Zwłoki prze
wieziono do Instytutu medycyny1 są
dowej.

Przy denatach znaleziono aw'a listy. 
Jeden z nich pisany przez Voglową du 
męża, drugi adresowany był do bpata 
CchocKitgo, Stanisława, urzędnika kon 
cernu1 natlowego „Kąrpaty". W  liście 
tym by ta karlka adresowana do Elżbie
ty Bursowej, zam, przy ul. Na Błonie 
I 10. 1 '

Romansował i zabił własną ciotkę.

Mąz denatki, st sierżant Vogel był 
.wujem Ochockiego. To też Ochocki był 
codziennym gościem w ich mieszkaniu, 
tyinnardziej, że rodzie,' jego mieszkają 
w tej jsamej,kamienicy.

W  cslatuim czasje ojc.ęc Ochockiego 
zorjentował się, że syn romansuje z 
ciotką, przeto zmusił go do opuszcze
nia domu, sądząc, że w ten 'sposób 
rozdzieli zakochanych.

Voglowa usiłowała rozejść się z mę
żem by połączyć się z Ochockim A/bgel 
jednak nie chciał słyszeć o tem. Osta
tecznie oboje zakochani postanowili 
skończyć samobójstwem o czern św ia d 
czą ich listy.

M. Ochocki ukończy! seminarium nau

Dzięki jednemu z pra< owników fir
my ,,M. Arct“ (N ovy  Świat 4 u ,  
gazie mieści się ekspedycja hurto
wa, udaremniono wielką kra
dzież książek szkolirych i zdemasi o- 
wano złodziejów

Byli nimi Icek Feferling i Abra
ham Mieauica, których ujęto „przy 
pracy"1. Ten ostatni trzymał w ręku 
rewolwer. Na widok magazyniera i 
dozorcy, Miednica rekyolwer schował. 
W  składzie zastano przygotowanych 
d o  wyniesienia 5.400 sztuk podręcz- 
ków szkolnych, wartości 14.450 zł.

W czasie dochodzenia 'wyszło na 
jaw, że Miednica od kilku lat był 
stałym oubiorcą ścinek papierowych 
ze składu księgarni. O statnio zaskar
bił sobie u zarządu firmy zaufanie w 
len sposób, że V
stale informował o popełnionych w 
księgarni większych lub mniejszych

czycielskie i przez pewien ęząs bjgł .nau
czycielem. Następnie służył przy 6 puł
ku lotniczym i w krytycznym dniu miał 
sję zgłosić na lotnisku w Skniłowie 
w celu odbycia ćwiczeń.

W  potfelu jego znaleziono Icji.ym a- 
cję akademickiego Tow. „TesartóW"1, 
siwjerdza.ącą, że był on kierowinik:eui 
Kola dramatycznego tego towarzgs.wa.

Mąrja Voglowa, jest jedyną cóiką 
Fedynialkowej, dozorcztym rea ności pfzy 
ul. Kościuszki 1. 24.

Krwawy ten d ra m a t wy'wolał silne 
wrażenie w mieście, podobnie jak 
K rw a w a  tra g e d ja  z ul. Legionów, kiedy 
padły dwa trupy1 również z motywów 
erotycznych.

Pogrzeb oboiga desperatów* odbędzie 
się ózjś popołudniu z Anatomji przy ul. 
Piekarskiej.

(y) — Panoczku za wami stoi chło
piec taki młody hołubczyk, oczy nie
bieskie a w łosy krucze — mówiła cy
ganka, liypnotyzując wzrokiem tuz. 
pry w. Albinę Fellner w mieszkaniu 
je j przy ul. Hausnera 14.

— Tu panoczku ha tę rękę ou serca 
50 złotych, a na tą u n ig -ą  10, a chło
piec bęozie \\ asz — ciągnęła dalej 
cyganka,'w idząc, że słowa je j wywo
łu ją  wypieki na jioliczkach panienki.

— Panoczku1 na pewno przyjdzie 
narzeczony, jak nie pożałujecie na 
wróżbę sukienkę i ten płaszczyk — 
kuła cyganka żelazo, rozpalając wy
obraźnię swej ofiary wizjami chłopca 
jak marzenie.

kradzieżach. Nigdy jednak nazwisk 
sprawców kradzieży nie ujaw niał i 
uo wykrycia jeunej chociażby kradzie
ży — nie przyczynił się. Minio to 
za swe rzekome Usługi, jak obser
wacje, wywiady i dozorowanie, fir
ma w oowod swego uznania odpadki 
papierowe, których wartość miesię
cznie obliczano od 110 do 130 zł. od- 
ciaw ała Miednicy bezpłatnie. Doi tego 
uoszło, że przebiegły złodziej otrzy
mał również od firmy „M. A rct" pie
niądze na kuj no rewolweru, który 
mial służyć d’o obrony Miediiicy przed 
rzekomą zemstą złouziejów. Ppzed 
kilku uniami Miednica znowu ostrze
gał, że wr początkach września ma 
być dokonana w księgarni wielka kra
dzież. Jak widać, przepowiednia spra
wdziła się, gdyż inicjatorem i wy
konawcą planu okazał się Miednica 
jirzy współudziale Feferljnga.

Zgon Dr. Steczhnwshiego,
KRAKÓW, 4. września. (AW). -  

Onegdaj zmarł nagle b. minister d,:. Jar 
Steczkowski w wjeku lat 67

Sp>. Steczkowski rozpoczął swą kar je- 
rę w adwokaturze, poczem pi-zemós 
się do żucia gospodarczego, biorąc 
czynny udzjał w życm szeregu placó 
w"ek przemysiowlych na terenie Mało- 
polski, oraz piastując koiejuo stanowi
sko dyreKtora Banku f "zemyslowegi 
i b. Banku Krajowego. W  czasie woj 
ny1 objął kje.rownicLwo pierwszego .rzą
du polskiego za Rady Regencyjnej Pc 
wojnie piastował dwukrotnie tekę mi 
nistra skarou, oraz był przez szereg 
lat prezesem Rady Nadzorczej Banki 
Gospodarstwa Krajowego, skad ustąpił 
przed 2 laty z powodu złego stan 
zdrowia. Ostatnie lata spędził *wj ma
jątku swoim na wjsi skąd przed -2 ty- 
godnjam! na skutek rozwiniętej sklerozy 
serca, uda} się do sanatorjum, gdzie na 
stąpiła katastrofa.

Ani spostrzegła się Felhiewnyiia 
jak zaliypnotyzowana wzrokiem cy 
ganki aała je j swą suknię i kosztow 
nośei, by w ó z k a  dokonała jakicns 
czarów i zakląć o jpółnocy nad ogni' 
skiem w namiocie cygańskim.

G a’y wedle umowy na drugi dzień 
nie jaw iła się  cyganicha wraz z wróż
bą i rzeczami, Fellnerowna zorjen" 
towała się, że pauła ofiarą oszustki- 
Uoała się przeto du policji i tam 
noaąła, że wyłudzone rzeczy przed
stawiały wartość 315 zł.

Niebawem przytrzymano cygankę- 
Pouala ona, że nazywa się M arja H at' 
mak, mieszka stale \v Czukwi, k,oR 
Sambora. Część rzeczy Felhierównj' 
zdołano odl niej odebrać, część za 
sprzedała i przepiła z cyganami.

Na razie nic nie grozi spragnionerr 
wróżb Lwowiankom gdyż Fiorniako 
wą osadzono w areszc.e.

—o—
— —.—— _ - 

Repertuar kin lwowskich.
K O P E R N IK  „Zagłada R o s ji“.
M \P Y S1E N K A : „Zagłada R o s ji“.
L E V  : „M iłość kozaka* Lw a Tołsto je-
A P O L L O : „K rzyk życia" — „Pieśń

M iłości"'.
U P A L A G E : „Ostaim syn".
C O LO SSEU M - „B ohater z Ipiuszczy"
S T Y B O W Y : „G rzesznica".
OAZA: „Trzy namiętność i".
PO LO N I \ : ,,Wy9|*i slraceńców ".
U C iE C IIA : „Pat i Potaclion jako p»' 

sażerow ie na gapę".
LU N A : „M arynarze i blondynki".
PAN - Zew zmysłów .
C H IM E R A : „Szczęście u kobiet"
PASAŻ T,D olina trwogi V
G R A Ż I N a :  „Jego  nujnicbezpiecznud' 1

sza przygoda”.
f  A I AM ORGANA: „T a jny  k u rjer".
POLON,(A „Dwie noce arabskie" .

Mąż zaufania firmy -- złodziejem.

Dajcie suhienhę i pieniądze, a chłopiec budzie wasz...
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Kronika.
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3 “ ™ ;' W'ELKIEGO:
Riątelk o 7.30 Baron K iin e!“

.• s  *W-
c zwartck o “ ™ U J ? Ł E G 0 :

SK m  PM°*#

<lzie ‘ I ™  YdELKIEGO. W ,. vi-
slm  •!>'• Laura K o c h W WCJ' ,p,arlJI wy" odtworzy n w;, f  £ T a: a Radmneua 
Amncris usłyG "°ł\ńslr W partji 
s ,aie zaś partie n a ' fdasaWfcą, pozo- 
«>• riin^lerównei n 'P̂ zetlst&Wieli w

T T T  1 -Ż & S S S r  Ĉ mi'kU- ̂i** Cl 7 \ F* r T TVT C“ T " ą '
wielce zasłużom ‘ artystę % ^ ,C,nią 1 
skiego. wvslmui-v.n nri t, ■,? , 1 calru' lwo"  ” 
Szyfmanowskif-h W o  ku lat w teatrach 
‘lvrekeja M iejskiego TeaU-uT'*0’ ^ rosiła Lilka wysl«rń5v' .L , . ,  Lwowskiego na 
sbhiio&‘i _ u * . *̂nnycll, ahv TVr7.v Kim**
 .>aic:nVnv Ł s d r  i lw ow skiego na

•sobuośei lei orlliee llln.Vch, aby przy s§ j-
"  Q znakomilo j arh

2 zawiadamia  ̂ L1t I)OW A, .Szajnochy 1. 
czynną j cst '̂cz 'v sezonie szkolnym 

przei-wy od godlz. 9 - 1 9 .

redakcji inasz' ' ' ' Y ! z fil°sił się. do
'vrzoa>onen,/4,kam,0 , ! i r k n r s k i  z H‘sznie zabronił rl ' którem u rizvkat itus- 
"■zględow s t a i t w S S T  T v W ekam i ze 
kie chorych u iv> , J  lyiuczasrun w K a- 
v>'idać nakazv k o r n i k  \ nym do Jwaoy. 
^ ■zęd iiośo  idą tai? Hnieif W .k icru n ™  o- 
lyrycznie chor I r  ' T ’ zr ludzi no-
kl-ożeby wojewódzk1! ?  Slt <*° P’ ’i><T 
władza BEKteoB za n T i  P'ko
tz >'ł V; tę sprawę lecznictwem wkro-

lkA i T f .T *  ."jzeręgowiec. Kazimn r> p ał.  
it imZ t pięzkich obrażeń AĄ celi «hz»
ł o ^ ^ - . u a  cm ;rego o d le c ia n o  t f e

114 l(jlniskn0/0St nU'?'ny' Po wylndowaniu 
n4 leczenie di. 'riu|1<n,ym, odwieziono go 

Je s t  to L r L T ,lakl "'oislvowet o fc
z>'eia samolot i tli we Lwowie u-

MASfco 'ansp.ort.iii chorego,
sprzedawał ku low i «? M‘̂ G A ltY N TA
''Loń. w ła ś-ic e ' sdr ranciszel. M i- 
kantgo. O skarżono "  na &  Sw- An'  
r. ( > klM ty J \ / b  v ,kr  K  P  >'k''ii. *

Ks?V Sg^rto-SŁiSt
ni ^ T  Sft&rss

i , i,., 1 i - . i i : . . . . n:
1>'Z|i o f.ł ;lr z, ‘.niania l110̂ ra k1ó-
Laeoto^.,: ■ Jazd nieosh ! kieznycli ko n -

^ ; 1Ka- “ ....... ungcnhitsza C ha-

^ ‘ d o z S  Sar.S,as'
tazji. o  fi,1 '"aiiia u oto ,
p <votov : łaz-l' nieosh ! 1«u^ - c h  i

^ M a ? ra^ ionojI>v  ^  !>SWfTioZi-  o -
r ę  L f e e  k a b a t ó w "  S t  T i -  1^ !deh w

k a h in e t ÓVV> t T t o ś o i  35 z)dT T Wi’ pa • 
skradziono

s = !

te r  ^*&£ss£-^
r VŁSZV\vi ,■

n* t t > doniósł Tan K ier-
T> ze m ejaki F ran ci

szek Bursztyn, nie m ając ujiioważniciml 
pobrał kwotę 2;> zł. od lokatorów z ul. 
Potockiego za iCzynnoścu kom iniarskie.

K H A D Z łEŹ P K 1 I - ;  w  uk 
isazim ierzow skicj jakiś' osobnik skradł 35h 
zł. z torebki na szkodę Katarzyny Soni- 
kow skiej, żony p-rzodownika iptolicji.

Y ' wozie tramwajowym „9‘ skradzione-/ 
10 zl. i 9 ►.yeksti tia  W o t ę  1.(535, na ® :kko- 

J ę  Izaaka Laszezow era. f
Dmvidoyvi Tanenbaum ow i, skradł ja 

k iś doliniarz rpjortfcl, zaw ierający 360 zł., 
Lwily lombardowe na kWolę 1.250 zł i 
weksel na 260 zł.

V ' ogrodzie Kościuszki skradziono 
PiorUci z kwotą 50 zł. i dok ni neniam i na 
szkodę Piolra Sekicły , emeryta kolejowego.

—

Ronotnicze mistrzostwa PoIsk"1 
w lekkiej atletyce.

Rozegrane na stadionie y ojśkowyin ro - 
botniiezc mistrzoslwa Polski, zgromad..ił|' 
na sllniwc około 150 zawodników7 i zawod
niczek ze wszystkich •licmul klubów robo
tniczych Polski, zwłaszcza wacszawskwili: 
Skr>, Sarm aty, katowickiego R . 3. h O. 
łódAidgo W idzewa i wielu nnyeh, przy 
licznym oczywiście udziale krakow skkicj 
L eg ją  kłóra te zawody organizowała.

M ynilci z powodu szalonego skwaru1 
gorsze, -niż się spodziewano.

Panow ie: 100 m. 1) Szulc (Letgja K r.) 
11.8, 2) O rzeł (Skra — W arszaw a), 3) 
Skarżyński (Sarm ataV ;; 2t)0 m. 1) Orzeł 
iSkra) 21.8, 2) Russck (Skra), U 
W iinsch : (L eg ja ): 400 m ir. 1) R u ssd  
(Skra), 5 5 .2 . 2) Al uch na (Skra), 3 ;  5e- 
dzio (Sarniata), 800 m. 1) RnsU 2.10 2) 
BcrłowskA [\\ idzew — Lórfź), 3) M ajer 
(Katowdce); 1500 m. 1) Boski (Skra1) - 
1.27 2, 21 M ichalik (t.dgial. S-) B erłow - 
tki W  idzew); 5000 m. l ) 'R la jo r  (U. S. U. 

q  — Kalorricc), 16.58.1, Ę) B crłow sk1 
(M idzcsv), 3 ) Dankow ski. Boski na -plrzeu- 
ostalnieni okrążeniu odstąpił. 1x100 m. 
1 1 'Skra 47.4. 2) T.cgja. 8 )  Sarmatu. Sztaic- 
fcła olimpajślca 1) Skra, 3,11.2, 2) Ldgjn 
3) ,Sarniaki

Skok w da. 1) Szulc, (Leigjja) 6.17, 2) 
H ussckFfSkra) 5 .97 ; skoki wzwyż 1) M c- 
lich (S k ra),- 1.70, ?) Liplfiooli (Katow ice) 
1.60, skok o łyez-ce l )  Russck (Skra) 
3.05, 2) Ż.ycliowski ?(Skra) 2.75. 3) M al-
czew iki (T rzebin ia); pchuięcie kulą I) ż y -
i&howski (Skra), 10.05, 2) M usiałck (R. 
[). Si Czc.rwonil, 3) l\ios‘k a l; rZlrt os tc-ze- 
piom: I) Szulc 13.01, 2) Szpatiek (A. T  
Kat.)łl2.09. i l ;  Borowiaki (Tarnów ).

Panie. 60 In. Slęiplniowska (f.cigija), 
8.9, MX P.fiabicrówua (Skra), 3) M aicli- 
rzycka. (Start). 200 jmi 1) StęiptnBpflłij^a 
(Leig.ją) 30.2, 'Ą* W cnclów na (,Skra>, 8 )  
Stanowska (Le.g-ja) 1.30. 2 ) ; W enclów na 
(Skra), 3 ! Saw icka (S k ra ); 4 x 1 0 0  ni. 1 ) 
r.cgja Kr. 68 s., 2) S k f l  3 ) Katowice.

Skok w dad: 1) M ajclirzyckaSTStart — 
VV arszawa), 4.20, 2) W enclów na (Skra) 
W 1.16 3) Slęiptaiowska; skok w z wyż:
V I) W W eraclówua (Skra), .2) Majchrzyiaka 

3) r.habierów na (S k ra); tpiiiinięcic k id a : 
1.) Ślusarczyk (A. T . — Kat.) 8 56, 2) 
Zyichowska ’ (Skra), 3 ) Sawi&ka (St'r»,); 
izut dyskiem 1) Sluisarczyk (A. T. — 
Kat.) 25.71, 2 )  W enclów na (Skra), 3 )  S a 
wicka (Skra).

V* ogólnej (punktacji zwveicż\ła war
szawska Skra przed Legją (K rak ów ).^

Ko m un ikat.
JP O SJE D Z E N IE  Zarządu Okręgowego, 

odbędzie się dnia 5. ;jV\grzc£nia (iczwat^ck,? 
o godz 7-iu e j wieoz. ipirzy ul. Płow ej 6. 
. u ° a l ? j l S!ł  1’ow arzyszc: r.eśniak, Knilp- 

M ydłowicz, Bednarski, Szlark.
Kowal M., sekr. okr.

Paskarstwc szaleje 
bezkarnie.

(g) Anorma'ne stosunki przeżijwa'ii!i 
w* obecnych czasach. Przed wbjną pod- 
urzędnik za swe miesięczne poborp 
n.ógł nabyć kilkanaście par obuwia. 
Dziś natomiast za swą pensję kuipić 
może najwyżej dwie nary1 bucików. 
Wobec tego każdy nieszczęśliwiec na
bywa, dzjś ubranje na raty. Jak jednak 
przedstawiają się te transakcje śwtad- 
czy o tern fakt następujący :

Mjchał Łoziński kupił przed dwoma 
tygodniamj pa.rę bucików W sklepie Bc- 
drijczuka przy ul. L. Sapiehy U 3 za 
cenę 78 zł. i 50 groszy, dając zahez- 
kę 28 zł. Następnje Łozjńslu zauważył 
w* okme wystawowym sklepu Winda 
przy ul. Kcperrijka takie same buciki, 
oznaczone ceną 65 zł. łJflał się jprzeto 
do Bedrijczuka i zażą ’ał zwrotu za
liczki. Ten jednbk odmówił i oznajmił 
kupującemu, że zaskarży go 'do sądu i.za 
zerwanie umow-yt.

Widzimy więc, że paskarstwo kwit
nie w najlepsze.

łtapad bandytów na mieszban<R
()') W  Jaszczowie, koło Krosna, 

onegetaj po północy 'waarło sio kilku1 
banaytów do iJanfu gospodarza Jana 
Poiczosy. Po steroryzowaniu rewolwe
rami uomowników, opryszki rozbili 
kufer i zrabowali 100 dolarów7, oraz 
kosztowności. Z łupem tym rabusie 
zbiegli o-o lasu.

Kolporterzy biKuiy komuntstucz. 
przed sądem.

(y) 21-letni Hersz Wasserman i 
nieco mlouszy Jonas Fischer od!po- 
w-iaaab wczoraj przed1 sądem przy
sięgłych za roz-zucanie ulotek komu- 
nistycznych, oraz wznoszenia antyrzą
dowych okrzyków w dniu1 1-go M aja 
ua pl. Gosiewskiego.

Oskarżeni łw jerażili, że nie zda
wali sobie sprawy jakiego rodzaju 
były ulotki, jakie kolportowali.

Po przeprowadzonej rozprawi-e 
przysięgli potwierdzili winę W asser- 
mana 10-ma, drugiego zaś 7-ma. Na 
po-Qstav ie nowej proccdtiry karnej 7 
głosów potwierdza winę skazanego. 
Na tej podstawie trybuna! skazał 
pierwszego z nieb na 8, Fischera zaś 
ua 6 jmiesięcy więzienia.

Rozprawie przewodniczył r. Au 
gielski, oskarża! p-rok. Bimb, bronił 
dr. Hcilpern.

2 ru ch u  ^aw odiiw cfio.
Za rzą d  / )' r.\zKti c e g l a r z ) g m -.

p;a 2, odraięza M aine Zgrom aazenie z do
wodów niezależnych ocl Zarządu. 1 er- 
m ia m ającego się odbyć Zgromadzenia, 
Zarząd ogłosi Mo ecgicluiaeli [ w D zieu- 
niŁu LuUowym ‘. Zarząd)



14 .DZIENNIK LUDOWY" nr. 203 z dnia 6. września 1929.

f lbpobatyha

1 -«•

Oskar Dimpel wzniósł 
się na aeroplanie w po
wietrze, aby tam na 
trapezie w jkonyw ać 
swe karkołomne sztu
czki.

O w o c e  i p s z e n i c z n a
W bieżącym roku z -powocm cięż

kiej zimy w kraju naszym niema pra- 
w ic owoców. Jaółka, gruszki, za kló- 
re u roku ubiegłym płaciliśmy po 
30, 50 groszy za kilogram, dziś- ko
sztują pp 1 cło 2 zł. za 1 kg.

Tu;ż za slupami gratiiczncmi, s na 
W ęgrzech, w Runumji owoców jest 
nadmiar, moglibyśmy je  sprowadzać 
po bajecznie niskich cenach, nieste
ty, mur celny staj o-; tu na przeszko
dzie.

Cóż byłoby łatw iejszego, niż cła 
znieść, choćby na rok, na okres pró
bny,-. ażeby wszyscy, nietylko Uprzy
wilejowani mogli jaaać tanie wino
grona, pomarańcze, śliwki Tq. ?

Lecz rząd mówi tak: Zc sprowa
dzanych owoców ma być dochód1, bo 
inaczej bęcfzie niedobór w bilansie 
hanolowym. I dlatego cla na owo
ce nie bęcńj zniesione.

No — ale 'gdyby tak poszukać, 
możnahy znaleźć sposoby; by nu do
bór płynący z tego źródła, pokryć 
czcm hincm. Możeby tak podwyższyć 
cła od puTfnm, mydełek, je iw rb ió w , 
czekoladek, kryształów, porcelany ? 
Jak m yślicie? Gdyby tak nasze pa- 
niisie myły się myołem ihnatow :cz.a, 
czy Pulsa i używały .pudrów firm 
krajowych, czy delikatna ich cera 'po
psułaby się im ? Gdyby tak na sto
łach bogaczy połyslJv ały szkia k.a- 
jow e (wspaniałe kr) ształy wyrobu 
kratowego są na W ystawie poznań
skiej) czy by'aby to 'wielka ich krzy- 
w ua? Gdyby tak podwyższyć cła od 
w in, czy ucierpiałby na tern ogół ?

My wywozimy zagranicę drzewo 
naftę, węgiel, kraje -zagraniczne do 
nas perfumy, wina itd. Czy nie na
leżałoby przeprowadzić rewizji ukła
dów i zmiany iceł ?

Ale jest jeszcze jeaeu sposób. O- 
bszarnicy wy w orz j  pszenicę bez w szd 
kich opłat. Obszarnicy na tam za
robią, kilkanaście tysięcy ludzi zapeł

ni swe kabzy pieniąazmi za wywie
zioną pszenicę. Gdyby owoce były 
wolne od cci, m iljony ludzi m ogło
by spożywać te zdrowe, konieczne 
ula organizmu produkty. Czy nj.c na
leżałoby utrzymać opłaty za psze
nicę a znieść cła od owoców, przy
najmniej niektórych ? Cóż poradzić, 
kiedy u nas matematyka się nie u- 
względnia. Tam interes tysięcy, tu 
interes miljonów.

Wiuać, że bardziej ważkie są te 
tysiące niz miljony. ' Nie będziemy 
więc jedli owoców w tym roku1, ale 
obszarnicy wywiozą zboże, za które 
w zimie bęoźiemy płacili drożej inż 
obcicnic. l '

W iadnrcM  z Sambora.
Fabrykują nowego komisarza!
Do tutejszej Kasy przydzielono 

u o 2-tygodniowej praktyki kapdam 
Bc&narskiego z 40. pp. W . P. — 
W  poniedziałek zgłosił się do dyr. 
W elkcra i ośwdaaczył, że z pole
cenia Urzędu Ubezpieczeń jest przy
dzielony do Samborskiej Kasy na 
praktykę. Widocznie sprawa ta zo
stała przedtem obrobiona między p. 
Ochmanem, którego próg p. W el 
ker coraz częściej wyciera, a „na 
szym " dyrektorem. Czy nie tkw 
w tern ironja, by oaerw'ać człow ie
ka od jego zajęć, od zawodu do 
którego się przez szereg lat przy
gotowywał i zmusić go ao prac) 
nowej, ao której Umysł i zdolno
ści nie są odpowiednio przygoto
wane.

Ileż lekkomyślności tkwi w tyci 
pociągnięciach? By być dopuszczo
nym do oiura jako zwykły urzędnii 
kończą kandydaci szkoły handlowe, 
trw ające lata — tu zaś, dlo kierow
niczego stanowiska, zdaniem -p-. Ła
chmanów, wystarczy 2-tygodniowy 
,,kurs“ . 1 to się nazyw a „sanacja" ? !

Mówią, że p. kapitan Beanarski 
ma już upatrzoną Kase do której 
ma być przydzielony jako komisarz.

K.ogc się czepiają ?
Wzorem innych miast urządziła i 

tutaj organizacja sjonistyczna nabo
żeństwa żałobne z pochodem.

Przechodząc przez miasto wnosili 
okrzyki: „Precz z tabowr P a r ty " !
(Im się naprawdę pokręciło w g ło 
wie !).

Pupif i jego opiekun.
'Vvjafiniwiie p raw n e

Nad 17-iettiim Józefem B z chwilą 
śrui rei jego rodziców ustanowiona zo
stała opieka. Opiekun główny S . w 
czasie trwania opieki wj ciągu lat 4, 
zainkrsowa! ca!y sz-.rcg naeżności, któ 
re przypadały na rzecz nieletni-eg) z ty
tułu spadku Z chwilą do,ścia Józefa B. 
do pcł-ioletnoźci op; ka z c s u e . z ikwi- 
dowana, c;pidkun główny zaś winien 
był przedłożyć radzie familijnej szcze- 
gó'owe rrchunki oraz przekazać wśzeł- 
kje wplyWj1 nieletniemu.

Na żą lanie b. pupila, sędzia grodzki 
zwołał posiedzenie rady familijnej, na 
któr.mi udzielono opiekunowi główne
mu krótkiego terminu dla przedłożenia 
ws, omnianych rachunków. Gdy ozna
czony w d cyzji termin minął, a rachun
ki nie wpłynęły, odbyło się nowe -po- 
sjidzenir nfdy familijnej, na ktćrem sąd 
upoważnił już p łnolctnrgo N. do wy- 
s'ą-genia|rrzcc.w b. opiekuno-wji ,na dro
gę vą-;ową o zw'rot należnych sum. Od
powiednia akcja zakończona została 
pomyślnie, gdyż pupil ma prawo ścigać 
opiekaną o zwrot sum z opieki jw1 ciągu 
lat 4 od daty dojścia do ipełnolctności.

K a d j o .
Piątek, 6  września.

W A K S Z A W A .
Ki. 15. Życie gwiazd.". i
18.00. M uzyka Ja n a  S tm fesa .
20..40 Koncert sym foniczny.

K liA K O W
Ki.30. Koncert p łyt gramol
1120.00. Transm . hernalu z W ieży Mar. 

P O Z N A M .
18.00. Godzina dla m iłośni1 ów muzyki po

ważnej. W ykonaw cy: W ładysław  W it
kowski (skiz^p Ja n  UukowskiW altówka)

K ńTO W TCE.
10 20. Kotic,erl p łyt gramol.
10.00. Rozmaitość:'

W ILN O .
10 2,). Auuycja wesoła.
20.Od. J;'ejIelon aktualny.

l i  K U  L I N .  *•
IG 10. K oncert z Domu Przem yślu' R adio

wego
19.00. Program  wieczorny. W yk. Kapela. 

P r: a g a
Iti.yo. K oncert kw artetu Ondricek.
22.25. Muzyka taneczna.

W IE D E Ń .
20.00. K oncert wiedeńskiej’ orkiestry man- 

uoliiiislów.
21 20. Koncert wiolonczelowy. | 

B U D A P E SZ T .
18 00. Muzyka opieretkowa. -|
20.00. „F id e lio " — opera w 2 aktach B ee- 

thovena. i
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Wypadek masowej psychozy.
Ostrożnie z zeznaniami świadków

k s ię  o k a z a ł o ,  tW u u m u  m c  s ię  
d a ł o ; d o k o n a n a  r e w i z j a  p o t w i e r -

., ł-ftłł.r.i-l'*; wirYCU fpoTY r*rv rnAwriJ*

ka\.j przjkłao masowej psycho
zy stariówi następujący fakt, jaki wy
darzył się na jednem z przedmieść 
Paryża. Mieszkający tam -piekarz 

augmar pokłóci! się z żoną ; gT

ka(orzv * n i e i i 4 . Va rz} , sąsjedzi zeznali V  poli
c ji ze Hauo-n,a- oddał kilka strza-
od w kierunku drzwi sypiam, żo-

swj’ , ick a ' ve  s 4 u a lsz e  ze z n a n ia  
sw ia d K Jw , k tó rz y  tw ie rd z i l i ,  że p r z e z

niH łżonkea 0 b y ih  Ł  ’v  P ^ k o jir
c ó n x z k ę  p l  r z a  i K j  p . ę t i o l e t n i ,

Zar irmowana policja. wyiposaw>na 
» bomby gazowe ( ! ) ,  nrzvsmnll 

K  " “d * * 1 . *  „oblężm ia- d o m J t i

f e S S T 1 Się

m e
Jak się okazało, iw domu1 nic się 

aio , dokonana . ew' 
azila : rawdziwość tego, co mówił 
Haugmar. Brom uje znaleziono, drzwi 
były .całe, zajście w'yglądało w ten 
sposób, że po kłótni z mężem Hang
in arowa zamknęła się w swoim po
koju. Haugmar zaś, zanim położył 
się spać, zapukał db pokoju żony 
— i .o pukanie wytworzyło w wy
obraźni sąsiadów wrażenie strzałów.

Zuarzenie to, aczkolwiek w kon
sekwencjach swoich nieszkodliwe, c t- 
je  jeunak dowód, jak bardzo często 
niewiarygodne są nawet w ~.t świaacctwa nawet
większej ilość ludzi w ten sam spo
sób zeznających.

Rozmaitości ze świata.
Sensacyjne o i „ i a d c « „ j 6

marconfecio.
V ' rozmowie z kores.-, r  

Italia** l a r n n i  ! 1 .-^ lO .rna^ <f

stanem Wyłaniad ■ C moŻQ' zw i&'
Łai’^ n e | 3 * e,P ę z
nii«*lisić , k  a *T Panstw:a w«- 
chanjczri' ; 1  Z ' ;n€r:ij(«' 1IlC>-
nalura’t - fowar. lub też całokształt
K airów  l tZZZ 5'̂ ®’ ja'KJ t0 sił9
0 fiplywó’w Sp aao w ’ przypływów i 
l r-un m. ri|drza etc., stanie się dó- 
bzi la ' '!!nar°dowetn częściowo p-zy 
° ' l  o b.nu lu j innemu krajowi na 
róltm ■5>v • kjom etrów, z jednej

!J<U 1 2i<m S\u: na drugą.

H  ■---------------------- -----------
Jwiększt* piapłacje tvtorću

Plantacje tytoniu w Sta- 
Slanh " S  :zfon!,c’l znajdują się w 
ępiun, J , * ^ohna. W  jroku ubie- 
^óHOOO inn W ^|ltn s *a ®2 zebrano 
ni u [212  n r io  ltOW» ^ S ^ s k ic h
PTO-u.kowai o 5(T v ' kt° rCJg°  %  

żyli pr iwje o lou? ?f pKJVSÓVJ’ 
Pa o:uch ir r z ° 0 <)lne) dosc- wy- 
Pabiaroaów. w  Stanów Zjedn.
1927 obszar -ni R ó w n a n iu  z -okiem 
kszid się żr '* ”^  1 dłoniowych zto.ę-

itU *®St w P olsce dzienni- 
o karzw.
sprawozdań ■„ -7 

dękatów' 'u™,'--11* /,arzEldu Związku syn- 
Sóine £  puszcz ?-
wchodząc c i  ĵ ^ ó w  w! ich skład
wars?awskic'n w r a ź z ^ n  d' ;icn,‘ikarf  i 
(mającą 9ą . f  f zydowsirą

kow), Uczy łącznie 316

cz o' Uów, Syndijkat dziennikarzy kra
kowskich 80 członków, WyJkbpoiski 
73, łódzki wraz z sekcją żydowską (ma- 
lącą 10 członków) łącznie 74, Syndykat 
dziennikarzy wileńskich 35. Razem za
tem Syndykaty dziennikarskie, wcho
dzące w skład Zwjazku, liczą obecnie 
699 osób. 1

D rogi rozw ód.
Ostatnio znany miliarder, ,,król żela- 

tynij“ O. F. Wood'warć ipo dlurjim pro
cesie uzyskał rozwód ze svyg żoną. 
musiał jej zapłacie jednak dwa miljony 
dolarów ods-koriowónia, a oprócz t.go 
po 750 tysięcy dolarów za każde z 
dwojga jej dzieci, razem wjięc .rozwód 
kosztował „króla żelatyny* wcale okrą
głą sumkę 3  i pół miljona dolarów.

, , M o v o ę z e s n e “  J o r l u r y .

Są 'owe władze chińskie od t^epa- 
mięlnych czasów używały lozmaitych 
tortur do wydobycia zeznań od opoi - 
n;ch więźniów', ale dopiero w najnow
szych czasach starożytne formy to/tu*' 
/.^'ąpiono w Chjnech zupełnie nowbr'’ 
cztsncTi, a mianowice de!ktryeztiością. 
Bariantgo kładą na bambrsowwj pri/czy 
z rękami skrzyżowanrmi na !pie s:ach, 
a caiy korpus mocno do praczy rze- 
mieni: m"1 przywiązany. Kończyny jego 
rąk łączy się z mąsziijną elektryczną i 
zawoikbwy elektrotechnik z ecz jra  pu- 
S7Czćć na cia'o badanego .coraz silniej
szy prąd elektryczny. Podobno męki są 
takie straszne, że żaden, naj eardziej 
zatw ardział zbrodniarz nie może '.<jjO
zrii śe i bardzo prędko śpiewa wszyst- 
ku, co tylko wje, 'względnie potwierdza 
dza wsz- s ko, co władze od niego chcą 
wydobyć.

Kącik łniniorw.

—  Ależ chłopczyku... czy się nie 
wstydzisz biegać tak na pól nago?

JECHAŁ ZA POWOLI.
D.wotcli więźnjów rozmawia ze so

bą podczas przechadzki.
—  Za co cię zamknęli — pylą jeden.
—. Jechałem zapowoli samochodem.
—  Chcesz powjedzieć, że zaprędko.
—  Ależ nie. Zapowoli. Właściciel sa

mochodu zaołał mnie dogonić.

NIEZRĘCZNA ODPOWIEDZ.
Pacjent budzi sic w' szpitalu po na-- 

kozje i spogląda napół przytomnie na
około siebie. Widzi, że znajduje się w 
jakimś pokoju i że ieży w bia-ęm łóżku 
Przed nim stoi siosira miłosierdzia.

—  Gdzie jestem? — pyta
Na to odpowie a sios'ra:
—  W  klinice. W  łóżku... przy sio

strze Klementynie.   1
PRZYGWOŻDŻONY.

Wiesnjaęzka przychodzi z mężem do 
księdza w sprawje rozwodu, oświad
czając, że z mężem wyżyć nie może, 
gdyż ją bjje. Chłop broni s ę  i powia
da, że bije ją co najwyżej .ehus-żą do 
nosa.

—■ Niech ksiądz jegomość nie wie
rzy. —  'Wykrzykuje kobieta — on nie
ma chustki, a nos zawsze pakami u- 
ciera.

W  SZKOLE W IEJSKIEj. 
Nauczyciel: No, uważaj, W .jtek i... 

Z przodu mam północ, z lewej strony 
zachód, a z 'prawej wschód .. Cóż mam 
z tylu?

W cjtek: Kiej się wstydzę...
•̂rrKł«-.«r.r

a  c y !

p o p i e r a j c i e  W ^ s z e  p is m o

„Dziennik Ludowy“
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poleca L u d o w a  Lwów, Szajnochy 2

-*tfpisy od 12—1.
Przedszkola i Szkota im . Dra 
Niemca —  ul. Su pińskiego —
A leja Cytadeli.

Z u p e ł n i e  d a r m o
artystycznie wykonany portret z wła, 
sną podobizną $  Zakładu fotogr. „C ar
men" wydaje każdemu Kupującemu

Centrala Pończoch PFAU
Rynek I? .,

gdzie w ybór pończoch, skarpetek, rękawiczek, 
reform i ł. p» jest olbrzymi a najtaniej bo 

w chód p rze z  sień.

do s z k o ł y  powszechnej dla 
chłopców i dziewcząt przyjmuje 

codziennie do 15 września

ZaLłac* naui& ^y 
Hf. R . O o l i l f a r h t i w e j
ul. O ą b c z a ń s k i c s j  9  'Cytadeli).

Już w yszeJł z druku 
n a k ła d ł

T t i o t ę b i r ^ s k i

W ' a d o m n ś o i  z  P r z y r o d y
ce n a  JL’5© 

i jest do n ab y cia  w K sięgarni 
Ludow ej, S zajn och y 1. 2

Czopki hemoroidalne Gąseckiego
„V A R IC O L“ (z kogutkiem)

usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 
pieczenie, zmniejszają guzy.

na posadą

R1EHCM ELSHTRflHH)
V. S/kole P olicy jne j w M osDch W iel

kich, if.ow. Żółkiew, w akuje plosada kiero
wnika .Elektrowni. i

W ym agane są kw alifikacje m aszynisiy 
znającego się na m otorach sipialinowydi

Pipiosaźemc według umowy, przyoze-in 
równać -się może poborom  urzędników 
j.iańslw'owych TX. stopnia służbowdgo 
wraz z dodatkami i m ieszkaniem  ze świa
tłem.

ITgyjęcie nastąpi po uprzedniej proś
bie. Po roku zadowalniającfij IpiraCy na
stąpi slabilizffcja.

Reflektanci zechcą najdalej do 15. 
września 1929 r. wniąść do Komendy W o
jewódzkiej PP. we I  wowie ul. Leona Sa
piehy Nr. I. pociania z dołączeniem świa
dectw jpjojirzechiicj pracy, m etryki urodze
nia ewenl. ślubu, świadectwa szkolnego, 
przynależność.; i dokumcn'ó\v wojskowych.

Lwrówr, dnia 2. września 1929 r.

Komendant w ojew ódA . P. P.
Grabowski, Inspektor.

WUhelm HACHŁI
P O W t R Ó O I Ł  

1 o r d y n u je  u l  J a g i e l l o ń s k a  2 4  o d  3 —6  p o p o ł.

Stomatolog 
Dr. med.

d l a  r o b o t n i k ó w  
i  p r a c o d a w  c ó w .

W o b e c  olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i w zrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda
wnictwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pom ocą bezrobotnym  w 
znalezieniu p racy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń i.tz -  
j i l i l ln t S  ogłoszenia zarówno dla 
poszuktsjąnych pracy kubof- 
jiilk ó w , ntc m ających w swoich 
organizacjach zawodowych biur po
średnictwa pracy, j a k o t e ż  dla 
ofctaruiących p r a c ę  p raco
dawców.

K I . C K T I ł O M C N T K R O W  sam odzie'nvcb , 
zdolnych, przyjm ie lirm a A kcyjne Tow a
rzystwo L lcklryczne, Lwów, pi. Trybunal
ski 1. i — Zgłaszać się od godz. 4  ,—  5 
popołudniu,

PO M O CN IK handlow y, z branży blawalnej 
poszukuje jaki..jkkohvick bądź posady. — 
Zgłoszenia pod _ ^ Fachow iec" do Adm ini
stracji.

S T P i iK N i’ 6 ki. gimn. i 2 lala wydz. 
el.-m ech. przy Państw . Szkole Średnio 
Tecbn. poszukuje posady lu b  praktyki. - 
Listy do Adm inistracji ,.Dzicnnłka Lud o
wego" pod ,,M. O ."

rO ^ Z C K U JR  jakiejkolw iek pos *d ■. ,\'a 
lal IS. oraz 3 k - gim nazjalne. ła sk a w e  
listy do adm. Dziennika Ludowego (przy 
ul. Szajnochy 1. 2), pod szyfrą W iktor.

C E N N I '
Za 1 wiersz m/m. 1 szp?ll. szer. 32  m/m za tekstom . . — T 5 gr.

* * » » » » » 6 5 » nad słane . . —*40 >
ł >  » » » »  . . . w  tekście, kronika —  70 »
* * * > » .  . . . p o  kronice . . *55 »
»  * * . . .  > > » na 1-szej ntr. . —  80 »

Cała strona za te k s te m ...........................
Pół strony » » ...........................
Ćwierć str. » » . . .
Jedna ósm* strony za tekstem . . . .  
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem

250  —  zł. 
125 -  .

35* —  .  
6 0 0 —  >

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  25°/0 d r o i e j

Reuaklor odpow iedzialny: JUL./AN R Y C Ił L E W S K l. — Di*uk. Lud. Spółdz. Tow*. W p d .  L w ó w .  ul. L .  Sapiehą 77 ., Te ł .  495 .


